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Robotnicy, pamiętajcie o 1-szvm Maja!
W dzień odsłonięcia 

pomnika A . Mickiewicza
w  i ^ a r y Ż M *

W dniu dzisiejszym odbędzie się w Paryżu u- 
roczyste odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza, 
wykonanego przez słynnego rzeźbiarza francuskie
go, Bourdelle. Pomnik wznosi się na placu de 1‘ 
Alma.

W tejn sposon Francja spłaciła dług wdzięczno
ści wobec naszego poety, którego działalność pu
blicystyczna zwłaszcza w okrasie imesjanijcznym o- 
pierała się na wierze w dominujące znaczenie 
Francji w dziejach świata i której przeznaczał ro
lę upoiządkowania spraw Europy W duchu spra
wiedliwości i miłości prawdziwie phrześcjańskej.

Tym poglądom swoim na misję dziejową Fran
cji dał Mickiewicz pełny wyraz w swych wykła
dach w „College dc France”, gdz.e otrzymał kate
drę w r. 1840. Francia według niego była Drze- 
znaczona do zainaugurowania w Europie wielkie
go ruchu odrodzeniowego w kierunku moralnym, 
politycznym i religijnym. Mickiewicz był głęboko 
przekonany, że Francja wciela w sobie najwię
kszą żywotność i ijajwięKszą siłę i że ona dla
tego pójdzie na czele rewoluc,. przyszłości.

„Łatwo zgadnąć :— głosił — dlaczego część 
krajów słowiańskich ma oczy zwruoone na F, ancję. 
Jest to powszechna wiara tych krajów, że Francja 
jest powołana jeszcze raz do wywarcia wpływu 
na Północ i że ta chwila uroczysta ujrzy zjedno
czenie się ras Zachodu i Północy około głównej 
idei, idei chrześcijańskiej".

Inkarnację tego genjuszu Francji widział poeta 
wtedy w Napoleonie (synowcu Napoleona I.). — 
Głoszona przez niego w „Kursach literatury sło
wiańskiej" idea napoleońska była wlaściwje mesja- 
mzm;m, zastosowanym do 'kwestji polityki prakty
cznej.

Wśród wybitnych Francuzów miał Mickiewiicz 
wielu gorących wielbicieli, na których wywierał 
silny wpływ ideowy. Należeli do nich przedfr- 
wszystkiem Lammenais oraz jego koledzy z „Colle
ge de France", Micheleł i Quinet.

W r. 1844 poeta został pozbawiony katedry; 
wykłady Micheleta i Quineta zawieszono w r. 
1848. Przyczyną tęgo było niezadowolenie rządu 
z krytyki orleanizmu (wówczas panującego), któ-ą 
ci trzej profesorowie uprawniali.

Rewolucja lutowa w r, 1848 wróciła katedry 
dwom uczonym francuskim. Mickiewicz wówczas 
znajdował się we Włoszech, zajęty organizowa
niem Leyjonu polskiego.

Wróciwszy do Francji w  p, 1849 założył pismo 
„Trybuna Ludów", gdzie wystąpił jako obrońca 
rewolucji i republiki.

W  arfykule programowym Mickiewicz pisał: 
„Tworzymy powszechny organ eiropeiski. Głosząc 
i występując w obronie praw Francji, o ile one 
łączą się z interesami powszechnej sprawy euro
pejskiej, wzywamy wszystkie ludy, aby z tej try
buny wygłaszały swobodnie swe poglądy i żą
dania. Na zewnątrz będziemy poruszali sp*awy 
t> bezpośredniem zn acz en m : sprawy Włoch, Polski, 
Niemiec, Danji, Hiszipanji, krajów słowjańśkich,

Uroczystości mickiewiczowskie w  Paryżu.
W ARSZAW A, 27. -1. (AW.). ,.Ivurj.el' 

W arszaw sk i"  Aon os i z P aryża, żd u ro czy 
stości M ickiew iczów skie z a p o w iad a ją  się 
n a d  w y ca z im ponu jąco , /w laniem  dziennika 
u roczystośc i te; bęldą n a jw ięk szą  m a n ife s ta 
c ją  p rzy ja źn i po lsko- fra n cu sk ie j ód1 elhwi 
li p o w stan ia  p a ń s tw a  polskiego.

PARYŻ, 27. 4. (PA T.). W  dzisie jszych

dz ien n ik ac li uk aza ły  się. a rty k u ły  pośw ię
cone1 M ickiew iczow i o raz  u roczysto śc i po  • 
łączonej z odsłon ięc iem  jego  pom m ka. — 
„Jouirnal d'e D eb a ts“ d ru k u je  p rze s ian e  
przitz C lem enceau , m arsz . YTanc.liet (T Es-< 
p e ra y  i Dr. L u d w ik a  G óreckiego, w n u k a  
A dam a listy  z W yrazam i h o łd u  pam ięci w ie
szcza.

0 zniesienie obowiązkowej służby woishowej.
Projekt delegacji chińskiej.

G EN EW A , 27. 1 * PA T.). Szwa Ag. Tel. 
N a posiedzen iu  kom isji p rzygo tow aw czej 
k o u fe re h e ji ro z b ro je ń  iovWij. lo rd  C ushendun 
ośw iadczył, żo A nglja w cel u um ożliw ien ia  
d o jśc ia  pom iędzy  m o ca rs tw am i do  je d n o 
m yślnośc i z rezy g n u je  z ob jęcia  o g ran icze 
ni eni zlwiojeń ró w n ież  w yszko lonych  r-e 
zerw , m a je d n a k  .n iezłom ną nadzieję, że 
w szystkie m o ca rs tw a  d o jd ą  rów nież p ó ź
n iej i do lego, że z re z y g n u ją  z p o w szech 
nego obow iązku  s łu żb y  w ojskow ej. Z ko- 
leji kom isja  p o s ta n o w iła  w iększością  g ło 
sów nie zam ieszczać w p ro jek c ie  sp ra w y  
ogii a n ie /d n ia  w yszko lonych  rez|eiPw.

G EN EW A , 27. 4. (PA T.). Po za ła tw ie 
niu sp ra w y  rez e rw  w yszk o lo n y ch  k o m is ja  
p rzy s tąp ił a d o  o m aw ian ia  p ro ie k tń  c h iń 
skiego do tyczącego  zn iesien ia  obowiązi, 
kow ej s łu żb y  w ojskow ej. D elegat C hin w  
dłuższem  p rzem ów ien iu  w yw odzi 1, że zn ie
sien ie  obow iązkow ej -służby, w  wojisku, to  
zapew n ien ie  poko ju , n a to m ia s t pow szechna 
służba  w o jsk o w a  ro d z i m ilila ry z m  i n a c jo 
nalizm  a n a d to  sp rzec iw ia  się ce lom  go  
sp o d ą rczy in  p ań stw . D alszy  c iąg  iy sk ń s jk  
odbędzie  s ię  w  pon iedziałek .

Chmury nad Azją.
Chiny żądają zwrotu prowincji zajętych przez Japonją.

LO N D Y N , 27 4 (AW .). O g ro m n ą  sen- 
zac ję  w nalej dyp lom acji św ia tow ej w yw o
łało  ośw iadczeń je jap o ń sk ie g o  posła  w Chi- 
n a c h  far. U ch idu po  p o w ro c ie  jego  z T o 
kio, że  rz ą d  narodow y ' ch iń sk i W N anki-i 
n ic  żąda n ie ty lk o  z w o lu  p row incji Szan- 
bm g  i M andżurji, za ję tych  przędz J a p o ń 

czyków , 1 ocz -nawet d aw n o  odstąpionyjch i 
sp rzed an y ch  J a p o n ji  p ro w in c ji K o rea  i F o r
m oza. W  k o lach  d y p lo m a ty czn y ch  s tw ie r
dza ją , że1 je s tto  g ro źn e  w zm acn ian ie  się sa 
m op o czu c ia  p a rę s e t  m iljo n o w eg o  n a ro d u  
ch iń sk ieg o  1 :

■ ótofit jalnb rokowania reparacyjne.
WIEDEŃ, 27. 4. (AW). „N. Fr. Presse" do

nosi z Paryża, że dyrektor Banku Rzeszy Schacht 
konferował wczoraj kilkakrotnie z delegatem ame
rykańskim Youngiem. O treści te) konfe-encji nic 
bliższego nie wiadomo. Niektóre pisma paryskie

twierdzą że w sytuacji zaznaczyło się lekkie od
prężenie. W  kołach delegacji niemieckiej zapew
niają, że te rokowania ipółoficjalne dotychczas nie 
wydały żadnego konkretnego rezultatu. '

Węgier, prowincji naddunajskich. Tak nazewnafrz 
jak i na wewnątrz kierować się będziemy polity
ką ch rzęści iańśką i ideją solidarność ludow".

Mićkiewicz ukazuje się w tem pism je iako 
czystej krwi republikanin i rewolucjonista; sta
wiając jako główny cel obronę zdobyczy rewolucji 
lutowej z r 1848.

Niezapizeczalny jest katem ścisły związek 
Mickiewicza z Francją i (cywiljzacją francuską i 
olbrzymi wpłyv.. jaki kultura francuska wy w,ad a 
na jego intelektualne i pollitycznc życie; nieza-

j przeczalny jest również z drugiej strony jego 
wpływ na 'n iek tó re  wielkie umysłowości francu-1 
skip. Ci wybitni Francuzi uważali go zawsze pra
wie za syna Francji, za syna wiernego i kocha
jącego.

Pomi.ik, udsłoniony dzisiaj w Paryżu — w któ
rej to uroczystości bierze również udz;ał marszałek 
tow. Daszyński — będzie symbolem głębokiej ‘ącz- 
ności, istniejącej między duszą francuską a polską, 
symbolem moralnego przymierza tyich dwóch na
rodów.
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Dziś wielki program rozmaitości. Wielki dramat seneacyjnu-erutyuzny w 10 aktach p. t.

K W I A T  I Ł O T E G O Z A C H O D U
W głównej roli MARY ASTOR i TOLłND GILBERT. Ponadto komedja w 2 aktach — oraz

D I I S S  J U D E A  KONKURS NAJPIĘKNIEJSZEJ ŻYDÓWKI W POLSCE.

i. .jasme paniczamiHi

Dzisiejsi „sanałorzy", porzuciwszy stanowisko 
dtłnokratyczno-ludowc, zwrócili się do sfer szla- 
ćhecko-arystoKratycznych, konserwatywno- rao- 
narchistycznyeh, zawierając z niemi „serdeczne" so
jusze polityczne na słynnych zjazdach ziemiaństwa 
w Nieświeżu i Dzikowie... Do rządów, powoły
wanych poza parlamentem, na zasadach autokrarji, 
wchodzili i wchodzą sztandarowi przedstawiciele 
tego odłamu wstecznictwa; przy wyborach ma— 
cowych 1928 r. przeforsowano kosztem grubszych 
miljonów złotych kilkudziesięciu posłów i sena
torów konserwatywnych. Odrzuciwszy na .gruncie 
demokratycznym współpracę ze stąrą. niepodległo
ściową lewicą, faktyczni dyktatorzy1 pomajowi wy
żej postawili wspordzialanje z najskrajniejszą pra
wicą. Od trzech lat niemal jesteśmy świadkami 
„eksperymentu" współpracy wczo ajszych jeszcze 
rewolucyjnych demokratów niepod'egłościowyfch i... 
socjalistów z grupami starej, t-ójzaDorowej ugody, 
politycznego i społecznego wstecznictwa i obsku
rantyzmu; z elementami, które już w Niepodległęj 
Polsce zaznaczyły się wrogiem stosunkiem wobec 
państwa, bojkotując jego skarb i walutę i biorąc 
udział w znanych zbrodniczych wichrzeniach jrze- 
ciw demokratycznej Republice, wichrzeniach, (roz
pętywanych przez swojski, wojujący w przymie-zu 
z klerykalizmem — nacjonalizm.

Tak więc stara, niepodległościowa, demokra
tyczna, państwotwórcza gwardja lewicowa zosta
ła w ęrze pomajowej odepchnięta od tej dalszej 
precy państwowej, od wpływów na rządy, a wma- 
szerowała na jej miejsce z hałasem „szarych gęsi" 
słynna już „czwarta brygada", zbieranina elemen
tów znanych tylko z destrukcyjnej roboty anty
państwowej głównie w szeregach, lub w ogonie 
narodowej demokracji. Tego typu element, ma do
konywać „przebudowy" ustroju Rzeczypospolitej...

Więc stanęli „niezłomnje" przy boku Marszał
ka Piłsudskiego,, by wykorzystać sposobność dla 
zrealizowania swych marzeń uwstecznienia Polski,

sposobność, jaka się może już nigdy nie nadarzy... 
Więc pilno im do zamachów stanu... P ra g n ą  uczy
nić Piłsudskiego narzędziem w swych planach 
państwoburczych. Więc podsyicic się starają jego 
ambicje błyskami... królewskiej korony..W  sposób 
często rozbrajająco szczery daje wyraz pragnieniom 
konserwy monarchistyczne „Słowo", organ kreso
wej szlachty typu p. Meysztowicza. Młody re
daktor tego pisma i p^seł „jedynki" p. Mackiewicz 
pragnie koniecznie „rozepy wki" zbrojnej z lewicą, 
z demokracją polską. Zdaniem tego szlachecko- 
kons' rwatywnego, monarchistycznego „ideologa" 
Piłsudski przez dyskredytowanie demokracji parla
mentarnej, toruje drogę do monarchji w Polsce. 
Więcój, bo, zdaniem p. Mackiewicza, Piłsudski tę 
monarchję siłą faktów dokonanych na podstawię 
autorytetu swego imienia, już wprowadził (!) a 
chodzi tylko o formalne, prawne usankcjonowanie 
tej monarchj1 przez odpowiednią konstytucję i u- 
stanowienie stosownych instytucji. Toteż Piłsud
skiemu, nie pozostaje „nic innego", jak to. co 
uczynił Napoleon, gdy włożył żelazną koronę lom- 
bardzką na głowę" — radzi p. Mackiewicz...

Ns aowód trafności swoirn przewidywań, że 
Dolska „idzie ku monarchji" 'redakto- „Słowa" 
przytacza coraz to bezwzględniejsze w duchu i 
formie oświadczenia Marszałka Piłsudskiego... O- 
statni jego, znany artykuł dal prasie rządowej spo
sobność do alarmów na temat szykującej się osta
tecznej rozprawy z opozycją demok-atyczną. Oczy
wiście najbardziej szalał p. Mackiewicz w „Sło
wie". Od dwóch lat zapowiada on zamach stanu 
i nawołuje do aneksy Litwy, a teraz już był „zu
pełnie" pewny, że ostateczna „rozgrywka" nade
szła, że Piłsudski siłą narzuci absolutystyczną kon
stytucję...

Pokazało się, że alarmy zamachowe, alarmy 
wojny domowej zaczęły się odbijać fatalnie na 
naszem życiu gospodarczem, Polska poczęła tracić 
kredyt i zaufanie zagranicy, jako państwo, stojące

rzekomo na rewolucyjnym wulkanie, i dopiero na 
odchodnem ze stanowiska premiera p. Kazimie-z 
Ber f/d, podrażniony atakami konserwatywne, pra
sy, z powodu jego zbytniej „demokratyczności" — 
stwierdził publicznie, że wileńscy „panjcze" z or
ganów/ konserwatywnych przez swoje „nieobli
czalne młodzieńcze elukubracje szkodzą Polsce na- 
pewno więcej"... zapowiadając nowe zamachy sta
nu, mając tych zamachów... w kałamarzu nieogra
niczoną ilość", a wywołując je „zawsze cudzem 
rękami i na cudzy rachunek".
•  Tak, bo konserwatyści liczą na ręce Piłsudsiue- 
go i tylko dlatego z nim, czy też za nim idą. 
ftle p. Bartel przez t-zy lata prawie wysokie u- 
rzęay państwowe piastując, tolerował szkodliwą 
dla Polski robotę „paniczów" z organu szlachty 
i arystokracji kresowej. I takich „paniczów", sźko- 
dników państwowych, obdarzyło się mandatami 
do Sejmu i Senatu, i zaszczytnie wyróżnia się 
w znanych oświadczeniach, przy równoCzesnem 
atakowaniu zasłużonych w walce o niepodległość 
państwa, o dmokrację, przywódców demokracji. ■

Drugi to już wypadek napiętnowania szkodli
wej działalności konserwatystów w obozie rządo
wym. Pamiętamy, jak prasa rządowa sanacyjna po
żegnała p. Meysztowicza, b. ministra sprawiedli
wości. Zarzucono mu działanie na szkodę państwa 
a to przez politykę prześladowań mniejszości na-o- 
dowych, a zwłaszcza Białorusinów. A przecież 
ten człowiek w ciągu dwu lat buł ministrem i go
dzono się z jego działalnością, którą tak surowo 
oceniano!

Widzimy w świetle argumentów z obozu rzą
dowego, jak szkodliwą dla jaństwa jest w skut
kach współpraca rządzących z „jaśnie" „panicza
mi" i panami konserwatystami i monarchistami. 
Uczepili się oni oburącz Piłsudskiego, gdyż spo
dziewają się przy jego pomocy odbudować swe 
społeczno-klasowe i polityczne przywileje i zdą
żają do tego celu wykorzystując swe wpływy i 
anormalne stosunki polityczne państwa bez oglą
dania się na jego dobro.

Merjan Porczak.

CHORE KOBIETY otrzymują przez ubycie natu
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa lekkie wyp-ró- 
‘żnienie, pjrziyczem pojącz me to  jest n ieraz z tialdżwyd a j 
dobi oczynnem dziafanietn n a  chore organy 'tutorzy k la
sycznych dziel o chorobach kobiecuch, tw ierdzą, iż 
pomyślne działanie wody Franciszka Józefa potw ier
dzają .ezultaty ich badań, ż ą d ać  W aptekach i d ro - 
gerjach.

W . RAORT.

Drobne
Drobne ogłoszenia w niektórych gazetach są 

jedyną ich treścią, bo co może ostatecznie obcho
dzić czytelnika mowa posła Sanojcy, dziecko o 
dwu głowach, duch Białej Damy, odkrycie skarbu 
na Polesiu, czy też rekord w tańczeniu charlesto
na? Nic, albo bardzo Imało! Dlatego też często czy
tam ogłoszenia w dobrze prosperujących pismach 
i nad niejednym takim anonsem muszę się zasta
nowić. Nie mówię tu o całych kolumnach ogłoszeń 
zachwalających różne Fordy, Chevrolety, Chryslery, 
czy Fiaty, bo ogłoszenia te są specjalnie przezna
czone dla defraudantów i wybitnych finansistów; 
nie wspominam też o całych kolumnach zestawień 
i bilansów bankowych, gdzie zawsze dochód — 
dajmy na to — w wysokości 36,01)0.000 złotych 
73 groszy, zgadza się co do grosza z rozchodami
36,000.000 złorych 73 groszy, bo to są rzeczy 
dla mnie niezrozumiałe. Bo i jakże? Do grosza, 
jak uciął? Nikt nic nie ukradł?... Nie rozumiem1 
Nie1 rozumiem też skąd się bierze tyle książeczek 
wojskowych w Polsce, jeśli codziennie czytamyi, 
że serki osób „unieważnia" skradzione, lub zgu
bione książeczki wydane przez wszystkie czynne 
P. K. U. w -kraju. Coś tu jest w nieporządku 
z tem: książeczkami wojskowemi!

W  czary nie wierzę, a jednak jest to zaczaro
wana historja. Dlaczego ludzie nie gubią masowo 
swoich portfeli, dlaczego nikt me „unieważnia" 
skradzionej teściowej, lub skradzionego złotego ze
garka? Ciągle książeczki wojskowe?... Przecież

dojść może do tego, że wkrótce tych książeczeK 
zabraknie w kraju : znowu zostaniemy skazani na 
impori: książeczek zagranicznych! Rozumiem jeśli 
Hnat Kurduba unieważni swoją książeczkę woj
skową, wydaną przez PKCJ w Pidsusidkaćh, lub 
Chaim Hosenspritzer unieważni swoją książeczkę, 
wydaną przez PKU w Zatełepańcach. To się może 
zdarzyć, ale dlaczego dziennie tysiące ludzi „unie
ważnia" swoje książeczki, pojąć nie mogą!

Nie chciałem iednatt pisać o książeczkach ro
żnych osób wojskowych, bo nie lubię zadzierać 
z wojskiem. Jeśli o tern wspominałem, to dlatego,, 
że zamierzałem wogóle coś napisać o drobnych 
ogłoszeniach w dobrze prospe-ującej prasie. W y
starczy bowietn zagłębić się w lekturze inserato- 
we> różnyCh „Kurjenków", aby móc interesująco 
pogwarzyć, „przy niedzieli" z Czytelnikami.

Są bowien ogłoszenia, które wprost nadają 
się do Kryjminału; są anonsiki wołające o pomstę 
do nieba; są inseraty, które bezwstydem swoim 
biją w twarz i są ogłoszenia, nad któremi za- 
płakaćby trzeba

Posłuchajcie: ]
Konkurs. Rada miejska w X rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na lekarza miejskiego Wy
magane są od kandydatów a) b) c) d ) e) f) g) 
h), nie licząc ayplomu wszech nauk lekarskich, 
5-letniej praktyk' i t. d. Za to wszustko ofia
ruje Rada miejska w  X pobory X stopnia 
służbowego urzędników państwowych, z tern, 
że po roku może nastąpić stabilizacja, i
Dla niewtajemniczonych jest to bardzo sympa

tyczny konkurs. R czy wiecie, ,co znaczy X stopień 
służbowy przetłumaczony na brzęczącą monete? 
Ni mniej, ii więcej, tylko oITbło 160 złotych mie
sięcznie.

Ostatecznie może się znaleźć jakiś warjat z dy
plomem lekarskim, który i tę posadę weźmie. —- 
Zirytować jednak może anons hezjjośrednio pod 
tym konkursem umieszczony, który wy-aźnie po
wiada: „Poszukuję dobrze prezentującej się gos
podyni domu do samotnego Dana. Wymagane 
biond włosy, korouktna tusza, wesołe usposobienie 
i wysoka postawa Zapewnione: Wikt, mieszkance, 
opał i 200 złotych miesięcznie".

I nie nowinien tu szlag trafić teyo samotnego 
pana, albo Radę miejską w X?... 1

Jedźmy dalej:
„Małżeństwo z Wschodniej Małopolski 

skrajnei nędzy odstąpi na własność samotnemu 
małżeństwu swego 4-letni ego zdrowego, do
brze rozwiniętego chłopaka dla ratowania go 
od nędzy. Dla aobra dziecka przyszłe wyznanie 
obojętne. Zgłoszenia do Adm. tego pisma pod 
„Ratunek 9579".
Zdarza Się i +ak, żr pomimo istniejącej, według 

pana Deveya „radości życia" w Polsce, rodzice są 
zmuszeni do oddania własnego dziecka w cudze 
ręce, aby je uchronić od nędzy. Jakże jedhak czy
tać taki inserat spokojnie, jeśli w tern samem piś
mie, czytamy dosłownie: „Zgubi1 się kotek (sa
miec) -biały z ezarnem na główce i z plamką na 
nosie. Wabi się „Cucuś". Zna'azcy. który go od
prowadzi do zrozpaczonej po jego st acie właści
cielki, ofiaruję 100 złotych nagrody".

Więc z jednej strony rozpaczają po st-acię Cu- 
cusia, a z drugiej strony ofiarują na własność 4-ro 
letnie dziecko, przymierające głodem... Za jasK-awe 
Kontrasty wyłażą z tych anonsów ! Nie lepiej przed
stawia się zestawienie tych dwóch anonsów :

„W  związku z licznemi podaniami. Pań
stwowa Fabryka Związków Azotowych w
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19 Danji powstaje rząd
socjalistyczne -radykainy.

61 mandatów socjalistycznych.
K O PEN H A G A , 27, 4. Weldlufg 'y iu c z a ro 

w ych  oblicze/i w y n ik ó w  w yborów  d o  p a r la 
m e n tu  d u ń sk ieg o  poszczególne s tro n n ic tw a  
o trz y m a ły ;

Socjaliści 593.235 głosów*, .czyli, o 19 
prqc. w ięcej n iż w  w y b o rach  p o p rz e d n ic h ; 
g ru p a  V e n stra  402.146 gtosow , k o n se rw a 
ty śc i 233.868 głosów7; r a d y k a li  151.729 g ł . : 
Zw iązek p a ń s tw a  p raw n e g o  25.795 g łosów ; 
N iem cy  9787 g ło só w : k o m u n iśc i 3655 gło
sów  (36 p rpc . m n ie j) .
Ł ' S oc ja liśc i zdobyli za tem  61 p ian d a to w  
(daw niej .53): g ru p a  V en s i r  a 43 m a n d a ty ;  
Konserwatyści 24 m a n d a ty  (daw niej. 3 0 ); 
ra d y k a li  16 (daw n. 1 6 ); > i

W  ten  sposób  so c ja liśc i i  rad y k a li n a  
149 m iejsc, w  p a rla m e n c ie  zdoby li 77 czyli 
ob sol u tn ą  w iększość, P r  aw dop  oa  o bn ie  zo
s tan ie1 u tw orzony7 rz ą d  socjalistyczny7, p o 
p a r ty  p rzez  rad y k a łó w . P rem j. zo s tan ie  za- 
pekvue znow u Śtaun.ing.

K O PEN H A G A , 27. 4. Dziś r a n o  p reim jer 
jJdadsen-Mygcial w ręczy ł k ró lo w i prośbę, o  
d y m is ję  całlego g ab ine tu  K ró l d y m is ję  p rz y 
ją ł . ‘ \

Mamuty obradują.
WARSZAWA, 27. 4. (AW). Wczora, odbyło 

się posiedzenie Komitetu Zachowawczego pod 
przewodnictwem b. ministra pełnomocnego p. Wie-* 
łowieyskiego. W dyskusji szereg mówców wyraził 
nadzieję, iż rząd ministra Switalskjego wytęży swe 
siły w kierunku ugruntowania stałości oraz unik
nięcia wahań w swej polityce. Sfery zachowaw
cze oczekują od rządu zwrócenia szczególnej u- 
wagi na zagadnienia gospodarcze, zwłaszcza, że 
kierownik min. skarbu o. Matuszewski żywo się 
teini sprawami interesuje. Dyskusja toczyła się 
m. in. na'd rządowym projektem ustawy o obro
cie ziemią Poddano krytyce szczegóły piojektu, 
który jest oceniany przez :sfery gospodarcze i 
roinicze jako niekorzyistie dla rolnictwa.

chętnie, nA»XA FAB-I. !

m o lik i

Około 900.000 na roboty miejskie we Lwowie.
N a  rozpoczę ty  ca ły  szereg  ro b ó t  B udow 

lan y ch , d rogow ych  i k an a ło w y ch  p rz e z n a 
czono n a s tę p u jąc e  k w o ty : n a  rem on ty  w  
b u d y n k a c h  m ie jsk ich  137.000 zl., n a  r o 
boty  d rogow e oh e jm njqce  n a p ra w ę  jezdn i 
i ch o d n ik ó w , ułożenie b ru k u  n a  k ilku  u li
cach , p rzezn aczo n o  kw otę  414.100 zl., zaś

Tarnowie zawiadamia, że nje ma posad wol
nych, oraz że nie będzie oopowiadać na po
dania, ani zwracać złożonych załączników".

„Z powodu wyjazdu do Keiro sprzedam 
dwa auta luksusowe „Mercedes" i „Fiat". — 
Zgłoszenia do plenipotenta dóbr hrabiego B, 
do 27. bm. włącznie".
Przyznacie, że te dwa ogłoszenia krzyczą. 

Krzyczą na cały głos, żądając sprawiedliwości. 
Jedźmy dalej

„Inwalida wojenny, bez ręki obejmie każdą 
posadę dozorcy, do oosyłek, woźnego lub po
sługacza. Złoży 50 zł. kaucji i najlepsze refe
rencje. Łaskawe zgłoszenia pod: „Wyjątkowa 
nędza" do Administracji".
Po tar, ogłoszeniu, czytamy zaraz, jak nastę

puje . i
„Wytworny pan, nudzący się w Warsza

wie, poszukuje towarzystwa dystyngowanej, 
młodej, przystojnej i niezależnej osóbki, któ- 
raby mu towarzyszyła w węd-ówkach po tea
trach, kinach, zabawach i przechadzkach. — 
Wyznanie obojętne, fotografja pożądana. — 
Zwrot pod słowem honoru".
A więc „wytworny" pan szuka czego innego, 

bo nie był na wojnie i ma obie ręce, a inwalida 
wojenny szuka także czego innego, bo nie jest 
wytwornym panem.

Sedna rzeczy nikł nie zmieni. Tak było i taK 
będzie, ale czy anonsami takich „wytwornych" 
pmK/W nie powinna się zainteresować policja?...

Nikt się już teraz nie dzjwi, jeśli wyczyta w in- 
serataćh że ktoś odstąpi sześciopokojowe mieszka
nie z komfortem, z dopłatą, za ośmiopokojowe 
mieszkanie bliżej parku a nieco dalej dowie się 
;: taki ego samego inseratu że za izbę w suterenach 
ofiarują swoją pracę małżeństwo — ona praczka.

posługaczka, dozorczyni i niewolnica; on sługa, 
podnóżek, parobek i stróż mienia pana gospo
darza. i

Jakże groteskowo brzmią nie: az zestawienia 
anonsów w „Dziale matrymonialnym ‘, lub pod 
rubryką „Korespondencji prywatnej"!

' „Młody, przystojny student uniweisyteru 
pozna w celu dokończenia studjów starszą, bo
gatą panią. Wiek i wszystko inne obujętne", 
mb: „Ożenię się dla konwenansu, dając swoje 
dobre, szlacheckie nazwisko, bez roszczenia so
bie żadnycn praw. Bogate i niezależne pan;e 
bez różnicy wyznania, raczą zgłosić się pod 
„Dyskrecja" do Administracji" i t. d.
Czyż ta ohyda, ten handel żywym towarem 

nie pluje z ogłoszeń w twarz całej naszej zakła
manej moralności?

Jakże blado przy takich ogłoszeniach wygiąda 
anons biednej, starsze* oanny z umeblowanym po- 
kojeim i maszyną do szycia, która (panna, nie ma
szyna!) poszukuje na tej drodze towarzysza ży
cia?... i

Jak smutno robi się na duszy, gdy z  kilku 
linijek petitowego druku woła ktoś o pracę, choćby 
najcięższą, o ratunek przed głodem o dach nad 
głową, czy o pomoc w chorobie, a równocześnie 
czyta się, że: „Panią w selskinowem futrze, która 
we wtorek wsiadała dó auta przed kasynem, prosi
0 widzenie się dozgonny wje^icjel" lub: „Czekam 
Cię moja Bzibzi i w myśiach pieszczę Twoje 
włosy. 4ch, ty, ty, ty ! Przyjdź o zwykłej porze".

Nie, stanowczo anonse powinny być posegre
gowane inaczej! Niech ból, głód, nędza, brak pracy
1 uczciwe poszukiwanje za kawałkiem ćhleba nie 
mieszają się z ohydą, rozpustą, rajfu.stwem i nie
róbstwem !

Jakiś przedział hyc musi!

n a  robo ty  k an a ło w e  131.500 zl. Koszt za
tem  ro b ó t, k tó re  b ęd ą  w y k o n an e  w  m ie 
siącu m a ju  w ynosi 683.600 zł

R ów nocześn ie  u chw alono  u ru c h o m ić  
n a ty c h m ia s t ro b o ty  w iose.nne w  belo  ni! a r  ni 
m ie jsk ie j na Pejusenkówee, gdzie z n a la z ła  
za jęc ie  około  150 bezrobo tnych . N a  m ie 
siąc  m aj na te ro b o ty  p rzew id z ian a  jes t 
z budżetu  sum a 260.000 zt.

St. Zjednoczone - a L h a  llarod.
W ARSZAW A, 27 4. (AW .). K o re sp o n 

d en t , P rzeg lądu  W iecz.“ p rzy n o s i z L ondy 
nu  sen zacy jn ą  w iadom ość  o tern, że w  k o 
łach  am ery k ań sk ic h  za in ic ja ty w y  p rez y 
d e n ta  H o c ie r a  zaznacza  się  zasadn iczo  zm ie 
n io n y  k u rs  w  sLosunku tlo  Ligi N ar. O sta 
tn ie ośw iadczen ie  de lega ta  G ibsona m a  ńyć  
już  zew nętrznym  w y razem  tego k u rsu . R ząd1 
St. Z jedu. zam ierza  w sp ó łp ra c ę  z  L. N ar. 
w na jb liższej - p rzysz ło śc i ro zsze rzy ć  i za 
cieśnić. P rez  H o o y er sło i n a  s tan o w isk u , 
że L. N ar. m oże b y ć  uży w an a  ja k o  in s tru 
m e n t d o  za ła tw ien ia  m ię d zy n aro d o w y ch  
kw esty j i ro k o w ań .

SAMOBÓJSTWO ARYSTOKRATKI.
POZNAŃ, 27. 4. (AW). W  powiecie dzieciń- 

skim w miejscowości Ponjec popełniła samobójstwo 
„te. ‘ Marja Czartoryska, licząca lat 29, córka 
zmartęgo Zygmunta Czartoryskiego z Szembinowa.

NAGŁY ZGON NA BANKIECIE.
STOCKHOLM, 27. 4. (AW). Na bankiecie wy

danym przez Trust elektryczny* na cześć delegatów 
przemysłu angielskiego prezes Trustu The Yauglnm 
który powstał aby wygłosić orzemówienie, zm arł 
nagle na udar serca.

MONETY... PAPIESKIE.
RZYM, 26. 4. (AW). W krótce ukażą się no

we monety państwa papieskiego, dla których 
studja przygotowawcze są już ukończone. Monety 
będą złote wartości 20 lirów oraz srebrne wartości 
5 lirów. Papież polecił zwrócić jaknajwiększą u- 
wagę na stronę artystyczną monet.
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Pare słów prawdy w odpowiedzi na kłamstwoa
Różni „mężowie stanu" z Ziemi włodawsióej 

wydali „List otwartg do panów posłów' sejmo
wych", „którzy głosowali przeciw funduszowi na 
walkę ze szpiegostwem".

Panom tym odpowiada „RoDotnik":
„Gdzie, kiedy, kto głosował w Sejmie Rze

czypospolitej... „przeciw funduszowi na walkę ze 
szpiegostwem ?

Najwidoczniej chodzi o t. zw. fundusz dyspo
zycyjny Ministerjum Spr Wojskowych. A więc, 
warto raz jeszcze powtórzyć cyfry.

Fundusz dyspozycyjny- p. Ministra Spraw 
Wojskowych wynosił:

w r. 1924 — 3.132.431 złp.; 
w r. 1926 — 3,695.000 złp.; 
w r. 1928/29 — 6,093.600 złp.
Sejm uchwalił na rok bieżący 6,050.000 złp. 

i Fundusz tedy, jak widzimy, istnieje. Zmniej
szony został o 43.600 złp., t. zn. o droDnostkę. 

Skądże tyle dram atu?
Oto Ministerjum Spraw Wojskowych chciało 

ten fundusz podwyższyć o dalsze 2,000.000 złp. 
Na to StzSJrn. cię lnie zgudził. Sejm był gotów uchwa
lić i tę dwa łodatkowe miljony, ale pragnął m*eć 
zapewnienie, że nie pójdą one an; na B. B. aiy 
na pćsma .sanacyjne", jeno na istotne potrzeby 
wojska. ;

. P. Minister Spraw Wojskowych zakazi 
swoim oficerom udziału w Komisji Budżetowej Sej
mu, Ministerjum nie udzieliło żadnych zapewnień 
i żadnych informacji. Samo —) i wyłącznie samo 
— ponosi odpowiedzialność za skutki.

A teraz — druga strona medalu.
W sprawie funduszu dyspozycyjnego chodzi o

2,000.000 złp Bez tych 2,000.000 Polska będzie 
pono udddna „na łup szpii gostwa".

Pięknie.
Niejaka „firma Buaex", firma, która jest w 

gruncie rzeczy -odzajem „fikcji", — ta ,firma Bu- 
dex", budńjąc gmachy kolejowe w Chełmie, zmar
nowała już kilkanaście miljonów złotych, siedem 
razy więcjj, niż owe 2,000.000 skreślone przez 
Sejm.

Falski loł p ru s  Atlantyk
odbęuzie się w maju b. r.

DUBLIN. 27. kwietnia. (A. W .) Lotnik polski ka- 
i)itan Kowalczyk zwiedził lotnisko w BoUJonel, przy- 
czem (joddbl szczegółowemu hadar iu to r startu  Swój 
lo i transatlafcydki podejmie kap Kowalczyk pod ko
niec maja r. b.

Zlikwidowanie powstania
w Meksyku.

ffAEKSYK, 27 4. (AW). Wojska rządowe
zdają się być już zupełnymi panami sytuacji w 
Meksyku. W  przyszłym tygodniu można się spo
dziewać ostatecznego zlikwidowania powstania.

ZydzI zwaiczają Śluby rytualne
WARSZAWA, 27. 4. (AW). Żydowskie Tow. 

Ochrony Kobiet wniosło do Ministra Sprawiedli
wość1 m-emorjał wypowiadający się przeciw t. zw. 
t. zw. ślubom rytualnym. Memorjał dom aa a się 
ograniczenia władzy rabinów w zakresie udziela
nia ślubów.

Czy nie prościej byłoby — zamiast robić tak 
„tragiczny" gwałt o tamte 2 miljony, ostrożniej 
udzielać Kredytów „firmie Buaex" na budowę do
mów, które już... „popękały", zanim je oddano do 
użytku?..

Podobnej demagogii, jak ta, którą rozpętano 
dokoła sprawy funduszu dyspozycyjneyo. Polska 
jeszcze nie znała.

Jeżeli naprawdę chcecie walbzyć tą bronią, to 
odpowiemy Wam krótko i 'jasno:

rachunki dygnitarzy „sanacyjnych" w „Oazie" 
za ostatnie sześć miesięcy sięgają — o ile wiemy 
— s -tek i setsk tys.ęcy

Może łatwiej i słuszniej byłoby — zamiast 
ściągać grosze z żołdu żołni 'rzy- i podoficerów — 
za kazay rachunjk dygnitarski w „Oazie" b-ac dru 
gie tyle na fundusz dyspozycyjny Ministerjum 
Spraw Wojskowych?"

Krwawa mm na granicy 
furecKa-syrylsklei.

KONSTANYYNOPOL. 27. kw ietnia. (A. W .) Ne 
turecko- syryjskiej granicy doszło do krwawych sta rć  
między nlemionami syryjskjem- a  oddziałem tureckim. 
Plemiona syryjskie zaopatrzone były W automobile cię
żarow e i uprowadziły ponad 100 sztuk bydła. W- 
czasie walk padło ponad 40 zabitych. Rząć. turecki 
zastosował środki zaradcze, celem zapobieżenia pono
wnym impadom band1 syryjskich.

KONFISKATA „GŁOSU CUKHOWNIKri .
WARSZAWA, 27. 4. (lei. wł.). W  dniu 

wczorajszym skonfiskowany został przez Kom. Rz. 
m. Warszawy Nr. 4-ty „Głosu Cukrownika" za 
artykuł pod tyt. „1. Maja 1929r.“.

„Głos Cukrownika" jest organem Zw. Zaw. 
Rob. Cukrowni w Polsce.

Jeszcze o p. M Oraczewskim
List otwarty tow. Jana Kwaiiińskieyo.

W ARSZAW A, 27. 4. (lei. \vł.> P. inż 
Jęd rze j iMOraczewski z Przedśw itu- p o w tó 
rzy ł xv sw oim  o rg an ie  z dn. 21 bm . n ie 
godne W odnie  i w yzw iska sk ie row ane  przo- 
ciko m ojej osobie zaznacza  p-rzytem, że jak o  
„m in istrow i -me w y p ad a  m u z ro b ić  sonie 
d o raź n e j satyisfakóji". . ' 1

Otóż p o m ija jąc , żc n a  tej „d o raźn e j 
sa ty sfak c ji"  inżyn ier z „P rzed św itu "  bardzo- 

źle w yszedł, dziw ić się należy, że sw o ją  
godność  m m isle lrja ln ą  tak  późno sobie1 p rz y 

pom niał. A przecież od dłuższego ju ż  eszasu 
ku zgorszeniu  'w szystkich przyzw oilycih lu 
dzi i -nie bacząc  n a  tę sw o ją  U rzędow ą 
godność, ohydne  p aszk w ile  zam ieszcza  W  
, P rzedśw icie".

O ile ch o d z i o obelgi p rzec iw k o  m n ie  
sk ie row ane , m am  d la  a u to ra  tychże  ty lk o  
pogardę , k tó rą  go obficie  darzy- pa la  npzpi- 
w a -opinja pub liczna w M m L

Jan Iiwapiński

Kupujcie tylko

Katastrofalne bnrae w Stanach Zjednoczonych.
Setki ofiar. —  Ty plące osób bez dachu nad głową.

NO W Y JO R K , 27. 4 (AW .). Z A tlant} 
donoszą, iż to rn a d o  sza le jący  w (ieorg ji i 
K aro lin ie  P o łudn iow ej spow odow ał o g ro m 
n e  spustoszen ia . W ed ług  o s ta tn ic h  w iado
m ości z m a rło  90 osób, 500 zaś odn iosło  
ciężkie rany . !Ty)ciące ludzi p o zo sta je  bez

d ac h u  n a d  głow ą. N a  m ie jsce  szczególnie 
trag icznych  w ypadków ' w y sy ła n e  są  o d d z ia 
ły w o jsk a  i speiajalnc oddzia ły  ratow nicze . 
D o lej ch w ili w szystk ich  s tr a t  m e  zdo łano  
obliczyć. 1

SAMOBÓJSTWO BURMISTRZA M BRODNICY.
BYDGOSZCZ, 27. 4. (AW) Wczoraj w go

dzinach popołudniowych popełnił samobójstwo wy
strzałem z dubeltówki w usta burmistrz m. Brodni- 
»y, Muczysław Jerzykiewicz. Smjere nastąpiła na- 
tycnmiast. Jak przypuszczają przyczyną rozpaczli
wego kroku był rozstrój nerwowy.

Przesilenie rządowe w Austrji
zbliża slą ku kortcowl.

W IE D EŃ , 27. 4. (AW .). W  ro k o w a  
n ia ć h  w  sp ra w ie  likw idac ji p rzes ilen ia  k a n 
c le rsk ieg o  n a s tą p iła  k ró tk a  przerw a. K a n 
d y d a tu rę  ' S irce ru w itza  p raw ie  ca ła  p ra sa

p o w ita ła  z zadow olen iem . N o m in a c ja  n o 
w ego gab inetu  n a s tą p i  p raw d o p o d o b n ie  z 
końcem  przyszłego  lygoSdnia. ł

Faszystowska lrrobota“ w R im^nj
Przygotowania do zamacha stanu.

BUKARESZT, 27. 4. (AW.). Oroan naroaowej 
partj: chłopskiej „Adeyerul" ogłasza -eweiacje o rze 
kom-uch usiłowaniach rumuńskich kół wojskowych 
,w kierunku dokonania zamachu stanu i ustano
wienia w Rumunji dyktatury na wzór Jugosławii.

Na czele dijKtatury wojskowej miałby stanać czło
nek rodziny królewskiej.

Pierwsza manifestacja zwolenników dyktatu
ry odbyć kię ma 9 maja w toczni-cę bitwyi pod! Ma- 
raseti. I

Zakaz obchodów 1-szo irajoimh
w Hiszpanji.

MADRYT, 27. 4. (AW). Rząd hiszpański za
kazał wszelkich demonstraicyf, i obchodów na dzień 
1. maja. Natomiast zezwolono na to, aby v: tym 
dniu robotnicy wszystkich fabryk —  z wyjątkiem 
państwowych — wstrzymali się od macy-.

—o—
NIE BĘDZIE ORDERÓW NA 3-GO MAJA.

WARSZAWA. 27. kw ietnia. (Pat.) Rada ministrów^ 
postanow iła n ie  przedstaw iać w  obecnym term inie p- 
PrnzydentoWi wdiosków o odznaczeni® obywateli pol
skich orderem odrodzenia Polski, i spraw ę typh od
znaczeń odrocziić do l .  listopada b. r.

LITWIN ZOSTAŁ KRÓLEM MURZYŃSKIM.
KOWNO. 27. kw ietnia. (A. W .) Tygoddil. ilus

trowany „Naujas Zonis" podaje senzacyjnę Wiado
mość, iż Litwin amerykański, niejaki W irkus ożenjl 
się z córką króla murzyńskiego i sam został królem 
murzyn śkim na wyspie Laguoawo na Oceanie Spo
kojnym.

z g o n  p o s ł a  a n g ie l s k ie g o  w  SZWECJI.
SZTOKHOLM. 27. kwietnia. (Pat.) Posej angielski 

w! Szwecji s ir Tudor Yaugha-r, zmarł nagle
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Wielk Koncer t pod batutą W P. Inź. M a 1 1 a ka i W P. S z a f i r a  staraniem 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci odbędzie się DZ1S 
w niedzielę 28 kwietnia 1929 o godz. 11*30 rano w sali kina 
Collosseum przy ul. Słonecznej na dochód kolonsj waka- 

cyjnych. — Zespół „LIRY “ i „DŻW IĘKU“ składający się z 40 osób odegra najnowsze utwory muzyczne. — Na bałałajce grad 
będzie znany koncertysta p. Leon Frankel. —  Wyświetlany będzie wielki film p. t. ,,ZAZDRPŚĆ“ w głównej roli Lya ds Puttl 
i W erner Kraus, dram at w 12 aktach. — W  antrakcie wystąpi ze swoim repertuarem  artysta Teatrów miejskich Romuald 

BOJANOWSKI. —  Bliższe szczegóły w afiszach. — Bilety po zniżonych cenach, są do nabycia przy Kasie.
• f r

SNJie kradną...
W ystarczy 2 5 .0 0 0  zl. kapitału, aby budow ać dla ko le i  

w  P o lsce  b lisk o  100  d o m ó w  S.
Sprawa przedstawia się następująco. W brew 

uipinji Sejmu, postanowił Rrząd prof. Bartla, 
przenieść siedzibę Radomskiej dyrekcji kolejowej 
z Hademia dlo Chemia. W tym celu postanowiono 
wybudować w Chełmie odpowiednią dość gma
chów i domów mieszkalnych (około 80-ciu bu
dynków) dla pomieszczenia biur dyrekcji i miesz
kań dla pracowników. Roboty oddało Min. Kom. 
firmom „Tor“ i ,.Budek". Sprawa powierzenia 
robót firmie „Tor" znalazła się w Sądzie Marszał
kowskim w Sejmie, natomiast sprawą powierzenia 
robót firmie „Budex“ wmjen zająć ;ię chyba sąd 
zwykły, gdyż sprawa ta przedstawia się następu
jąco

W r. 1927 Min. Kom. powierzyło firmie ,,Bu- 
dex“ budowę 42 dbmów mieszkalnych, a na po
czątku 1928 r. budowę dalszych 12-tu domów 
mieszkalnych (razem więc 54 domów) na ogólną 
sumę około 7,5 miljonów złotych. Wszystkie te 
domy zostały wzniesione i obecnie... walą się 
w  gruzy.

Już w czasie budowy niektóre wzniesione do
my musiała firma rozbierać i budować na nowo, 
gdyż wymiary ich absolutnie iFe zgadzały sxę z 
planami.

Obecnie okazało się, iż w nowowybudowa- 
nych demach fundamenty są za płytkie, wskutek 
czego nie mogą wytrzymać naporu cięża-u, opar-; 
tych-na nich murów tak, że ściany poobsuwały 
się i potworzyły się w nich olbrzymie szczeliny, 
sięgające od 5— 10 cm. (wszerz); inne zaś ściany 
powypaczały się i prawie wiszą w powietrzu, 
grożąc lada chwila zawaleniem!

Co to za firma „Budex“?
Aktetm notarjalnym z dnia 17. VII. 1924 r. 

zostało powoiane do życia: „Towarzystwo dla 
przelmysłu i eksportu leśnego ‘ sp. ak. o kapitale 
zakładowym 25 tysięcy złotych.

Celem spółki było rozszerzanie przemysłu 
leśnego i obróbka drzewa. iZa-ząd stanowili 
twórcy tejże spółki p.p.: Salomon Herenrolh. 
Lejba Smoianslu, Izrael Griinberg, Izrael Prenn- 
i ' Maurycy Landan.

Ten zespó* ludz; o dużym zapasie „inicjatywy" 
postanowił rozszerzyć zakres działania spółki i 
w dniu 11. VH. 1924 r. dóaalkowym aktem to
warzystwo zostało przemianowane na „Budex“ 
(Budowlana Eksportowa Sp. Akc.).

Kapitału nie podwyższono, bo interesy spółki 
nie szły zbyt świetnie, z drugiej zaś strony, — 
była to ciężka finansowo epoka stabilizacyjna.

Dopiero po przewrocie Imajowym następuje 
opływ dó spółki nowych akcjonariuszy (przy tym 

samym K apita le  zakładowym), posiadających s®e- 
fekie stosunki w sterach ministerialnych, i owia- 
nyćh „radosną twórczością". i

Od tego czasu datują się złote czasy dla 
spółki. Na czele Zarządu Spółki staje dobrze u- 
stosunkowany brat jednego z dyplomatów, w to
warzystwie p .p .: Mićhala Breslauer-Fialkowsk e- 
go T rk? mkina i starego założyciela spółki 
p. Izraela Griin "‘erga. Spółka staje do przetargu 
w Min. Komunikacji w 1927 r. i otrzymuje o- 
hoty, na sumę 5,237.977 zf. 46 gr (Budowa 
42 domów), a następnie dalsze ronoty na sumę 
1,941.813 zi. (budowa 12 domów); s w grudkiiw 
1928 r. Min. komunikacji ipowierza , firmie" 
dalsze roboty, na które budżet Ministerjum prze
widuje 8 miljonów Zf. Tak, iż ogólna suma, p0- 
wierzonydt firmie" robót wedle naszych infor
macji „yynosi 15,180.790 zł.!

Ilość projektowanych domów, które ma 
wznieść „firma" wynosi 78.

W  grudniu ub. r. owa firma ubiegając się 
o dalsze uzyskanie robót na sumę 8 milj. zł., 
zdecydowała się na oodniesienje kapitału zakła
dowego spółki, iiembardziej, że oczyma la już 
olbrzymie zaliczki ze Skarbu, na poczet wykony
wanych przez nią robót na sumę 7,5 milj. zł. 
To też w Rejestrze Handlowym Warsz. Sądu 
Okręg, figuruje dopiero od dnia 25. styczna 1929 
r. podniesienie kapitału o 75 tys. zł., dó sumy
100,000 zł.

Okazuje się, iż Spółka Akc „Budex“ jest spół
ką o charakterze komisowo - handlowym!! gdyż 
biura technicznego me prowadzi. Miljonowe ro
boty, które otrzymuje, dzięki swym „szerokim" 
stosunkom, odstępuje różnym bliżej nieznanym 
przedsiębiorcom.

Oczywiście, że na „pośrednictwa" Spóika

I Akcyjna „Budex“ musi zarobić (i to dobrze!) ale 
i muszą też zrrooić (także dobrze!) i przeds.ęb^r- 

cy“, którzy w .mieniu „firmy" roboty prowadzą i
A wobec tego staje się zupełnie jasnym fakt, 

iż domy postawione przez „Spółkę Akcyjną Bu- 
dex" walą się w g.uzyll!

Przytaczając powyższe fdkty, „Robotnik" do
maga się od ministra 'komunikacji następujących 
wyjaśnień:

1) Kto jest odpowiedzialny za powierzenie 
w, r. i i 927 „Spółce Akcyjnej Budex“ robót na 
sumę 7,5 miljonów złotych bez sprawdzenia do
kładnych danych o „Sp. Akc. Budex“.

2) Kto jeśt odpowiedzialny za daisze powie
rzenie robót „Spółce Akcyjnej Budex“ w grudniu 
1928 roku, na suinę 8 miljonów złotyęh, mimo 
iż budowle, wykonywane przez „Spółkę Akcyjną 
Budex" juz się rozpadły.

3) W jikiej sumie (i pod jaką oostacią) złożyła 
„Spółka Akcyjna Budex“ kaucję na roboty, obję
tą przez nią?

4) Jakie straty poniesie Skarb Państwa z ty
tułu walących się domów, wznoszonych przez 
„Spółkę Akcyjną Budex.

Z  okazji odznacza kolejarskich
W ubiegłą niedzielę, dnia 21. b. m., odbyła 

się w Warszawie, według zgóry ustalonego pro
gramu i ceremonjain uroczystość wręczenia odzna
czeń w formie „krzyżów zasług i" , Któremi sam 
mimsttr komunikacji, p. Kiihn, udekorował w i- 
muniu Pana .Prezydenta R zeczypospolite j 350 ko
lejarzy z całego państwa.

Powyższe odznaczenia, złote, srebrne i bron- 
zowe (zależnie od wysokości stopnia służbowego, 
nie zaś od wielkości faktyczne; zasługi), przyznano 
interesowanym na podstawie wykazów, przedsta
wionych przez poszczególne Dyrekcje P. K. P., 
stosownie do ich własnej oceny, a naturalnie w 
myśl pewnych w tym kierunku wskazówek Mini
sterstwa Kom. Należy wszakże zauważyć, iż w 
Warszawie wykreślono z danych list dosyć osób, 
w trm nawet wyższych dygnitarzy, prócz — ro
zumie się — „nawróconych", t. j. dezerte-ów z 
enc: -Cii, chadecji, PPS i t. d. do... sanacj., czy do 
BBS, co jest zresztą jedno i tosamo.

Chodzi jednak o coś innego, a mianowicje:
Nie mając ani na chwilę zamiaru zaprzeczać, 

wzgl. umniejszać czyichkolwiek zasług, wypada 
podnieść, że przecież i w tej, zdawałoby się apo
litycznej sprawie, polityczny moment, a w szcze
gólności przynależność do którejś z grrfp rządo
wych, stała się najistotniejszym miernikiem i naj
pewniej: ą gwarancją zasłużenia sobie na odzna
czenie. Co prawda, wyróżniono przy sposobności
i „innowierców", jednakże uczyniono to raczej 
na wabika, „ad captandam benevolentiam“. —■ 
Wszelkie bowiem tego rodzaju zaszczytne uprzy
wilejowania mile łechcą ludzkie podgardle, a co 
najwa,= liejsza: nierzadko... „honores mutant mo
res". Za Austr n p. endecy z po Głąbińskimi itp. 
czarno-żółtemi podpicraczami fionu na fczełc z hoł
downiczą we. ięcznością oddńwali się bez zastrze
żeń na usługi zaborczych rządów za habsburskie 
odznaczenia, odrzucając je z gestem i „patrjotycz- 
neta' oburzeniem dopiero wówczas, gdy dzwon 
his+orji nieubłaganie począł głosić podzwonne pań
stwom-centralnym. Nielada magicy!...

Nie każdy atoli uczciwy obywatel, choćby i 
ogromnie od rządu zależny pracownik pań- 

s iwy, potrafi z lekkieir sercem przerzucać się 
— niby v Vwiórka z gałęzi na gałąź — z jednegó 
obozu politycznego do drugiego, jakkolwiek by to 
miało przynieść mu w następstwie duże korzyści. 
Wszak co m^że być droższem dla jedńostki, nad1 
osobiste przekonania!? Kto ich wogóle nie po
siada, lub w tandetnym gatunku, ten z łatwością

V

iejst w stanie przy każdorazowej zmianie politycznej 
fizjognomji rządu przekabacać się...

Podobne objawy .obywatelskiej moralności nie 
są zdrowe ani dla społeczeństwa, an. dla państwa. 
Zdaje się, że możliwem to tylko przy tak młodej 
państwowości, jak nasza. - »

Rozmaitości ze świata.
GUBERNATOR — ZBRODNIARZEM.

NOWY YORK. Przeciwko gubernato:owi stanu 
Luzjana, Huey P. Longowi, wniesiono oskarżenie
0 przestępstwa, popełniane podczas sprawowania 
urzędu.

Wśród 19 punktów oskarżenia znajduje się 
taki, jak namawianie boksera do zabicia pewnego 
członka Zgromadzenia stanowego.

Inne -punkty oskarżają gubernatora o trwo
nienie funduszów stanowych, używanie milicji prze 
ciw cywilnej ludności, usuwanie przejciwników z 
urzędów stanowych, wywieranie wpływu ubocz
nego na sądy, nieprzyzwoite i niemoralne zacho
wywanie się na zebraniach oublicznycli i t. d.

Pomimo inkryminowanych mu nadużyć, nawet 
zbrodni, gubernator ma wielu stronników w sfe
rach Ku-Klux-Klanu.

BARBARZYŃSKIE METODY KULTURALNEGO 
PAŃSTWA.

Pisma amerykańskie donoszą:
1 W więzieniu powjatowem New Castle odbyła 

się chłosta 6 więźniów, z których 4 skazani byli 
na 40, — dwaj inni zaś na 20 uderzeń batogiem 
każdy barbarzyńskiej tej karze uległo 5 murzynów
1 jeden biały przestęper •

5.000 DOLARÓW !— ZA ŚMIERĆ CZTE
RECH SYNÓW.

NOWY YORK. Farmer Józef Woliński przyjął 
od zarządu kolei Long Island 5.000 do.l tytułem 
odszkodo—ania za śmierć czterech synów, któ*zy 
w listopadzie 1928 roku ponieśli -śmierć pou ko
łami parowozu towarowego przy przeieżdżaniu 
toru kolejowego w Peconic.

Woliński procesował kolej o 150.000 doi., 
w drodze iedńak polubownego układu, suma od
szkodowania zredukowana została do 5.000 doi., 
licząc po 1.500 doi. odszkodowania za śmierć 
dwóch staitzych synów Wolińskiego i po 1.000 
doi. za śmierć dwóch młodszych synów.
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Największe miasto przyszłości
Pean na cześć m. Chicago.

e

C hicago p rzezn aczo n o  jesl n a  to, aby. w 
n iedalek ie j p rzysz łośc i ro z ro s ło  się do n a j 
w iększej w  św ięcie i n a jp ięk n ie jsze j m e- 
m ctropo lii. i

Faklycz.uie C hicago kroczy .śpiesznie do 
lego p rzeznaczen ia .

W praw dzie  " sp o ra d y c zn ie  w y stęp u jące  
k ry m iln e  n a p a d y  p o jedynczych  czy  z b io ro 
w y ch  h o m ijia rzy  i m o rd erp ó w  ra b u n k o 
w ych  p s u ją  i szkodzą  do  pew nego s to p n ia  
n iep o w strzy m an em u  pochodom  i do  w ielkie
go ro zw o ju  p rzyszłośc i św ia tow ej k u ltu ry , 
ieiez są  to jedyn ie  epizody żądzy ż jc ia  n o 
wego m iasta , k tó re  'wedle re la c ji  h is to ry c z 
nych  w  jedncin  s tu lec iu  w zro sło  w ięcej niż 
P a ry ż  w  la ta ch  dw u tysięcy.

St. Jo h n  E,rvine, z n a k o m ity  angielski 
d ra m a tu rg , w idział podczas n iedaw nego  lu 
poby tu , lak  się w y raz ił o Chiciago:

, C hicago je s t  m iastem  w yn iosłych  w ie
życ, m iaslem , k tó re  k iedyś b u d z ić  będzie  z a 
zd rość  w szystk ich  cyw ilizo w an y ch  n a ro 
dów Tu jesf geniusz n a ro d u  a m e ry k a ń sk ie 
go. T u  jdst energ ja , tu  jes t s iła  w ielka, ch o ć  
jeszcze n ieo p an o w an a , tu  jesl ro z w ija ją c a  
się  p iękność . O byw ate lstw o  m ia s ta  Chicago 
dąży  do lego, użeb,}- C hicago b y ło  n a jw ięk - 
szeni m iastem  n a  święcie. I m e w ątp ię , że 
sw ego  celu  dopn ie .

W  g ra n ic a c h  m. C liicago m icśzka  p rz e 
szło ił 000.000 osób, a w  p rzy leg łych  przed  - 
m ieściaeh , k tó ry c h  je s t  około  200, m ieszka  
1 500.000. P rzedm ieśc ia  m . Chioaiglo aa  p ó ł
noc,nera 'w ybrzeżu jez io ra  M ichigan ciągną 
się p rzez  Illin o is  i w k ra c z a ją  d o  W tóconsin, 
a n a  p o łu d n ie  c iąg n ą  się p rzez  Ind iana do  
M ichigan.

O grom ny lidu obszar łączą  lysiącę  a- 
k ró w  n a tupa lnycli lasów 1, k tó re  są  w ła sn o 
ścią pub liczną , a której b ę d ą  p a rk a m i te j
że m etro p o lii w  p iyyszlośei.

R ozw ój ten n a s tą p i ł  W jednem  stuleciu . 
P rz ed  s tu  ia ty  w  puszczy: p rzy  u jśc iu  rze k i 
C hicago odw ażni p ion ie rzy  założyT Lu p la 
ców kę, zw a n ą  b o r t D e a rb o rn , n a  k re sa c h  
cyw ilizac ji am ery k ań sk ie j, postępująclej n ie 
p o w strzy m an ie  ku zachodow i słonica. Z ro - 
ku na  ro k . p rzy b y w a ło  co raz  to  więcjej o sad 
n ików . I zapełn ili roz leg le  p re r je  i doliuyl 
rzek . Znik ły  w iosk i indy jsk ie, a  u k a z a ły  się 
liczne m ias ta , złąozione siecią tysięcy lin ji

ko lejow ych. F a la  ludzkości p rzew aliła  się 
przez w schodn ie  goyy i z a p e łn iła  c a ły  kon- 
lyndn t.

Osią lego now ego k o n ty n en tu  s ta ło  się 
m. Chicago. B ogactw a ca łego  k ra ju  p ły n ę 
ły i p ły n ą  d o  niego." S ta ło  się  w ielkiem , 
gw ar nem , pe lnem  h a ła su , b ru d u  i zam ętu , 
'o częlo  o b jaw iać  w szelk ie  za le ty  i w ady  

now ej cyw ilizacji. S ta ło  się, d oskonałem  
zw ierc iad łem  życia am erykańsk iego

A gdzież jiosl p ięk n o ść  dzisiejszego, n o 
w ożytnego m ias ta  C h icago?  W zdłuż jez io ra  
M ichigan ciągnie  się b u lw a r, zw any  Miobi- 
gan R oulcyaad. Po zachodn ie j s tro n ie 1 tego 
b u lw a ru  w s p in a ją  się o g ro m n e  gm achy,

dw adzieśc ia , trzydzieści a naw et i c z te rd z ie 
ści p ięć  p ię tr  w ysokie. A n u  w schodn iej 
s tro n ie  -rozpościera tsię p a rk , zw an y  G rant 
P a rk , k tó ry  przed' n iew ielu  la ty  leżał pod 
p ow ie rzch n ią , jeziorna M ichigan. P odróżn icy  
u trz y m u ją , że o zm ierzchu  dn ia  b u lw a r  ten  
je s t n a jp ię k n ie jsz ą  u lic ą  na  Całym  św iecie. 
C hicagoski isyśtem p a rk ó w  i b u lw aró w , k tó 
r e  je  łączą, jes t na jw iększy  n a  ca ły m  św ię
cie. Ażeby w y b u d o w ać  b u lw a ry  te, k tó re  r a -  
zeńi oh e jm u ją  setk i m il, trzeba  b y ło  zbu rzyć  
setk i dój u ów w b ru d n y c h  dziełu  iioach.

W szystk ie ko le je  p ro w a d z ą  do Ctiicago, 
przyw ożą, p ro d u k tu  jciatego k o n ty n en tu . C hi
cago zm ien ia  p lony  ziem i n a  icłileb i inne 
wyrołiy, spożyw cze, bjydlo i n ierogąciznę  n a  
m ięso, żelazo na  sial. S tąd1 wyMjpby, te  id ą  
na  ,c.aly św iat, a ze w szysk ich  s tro n  św ia ta  
p rzychodzi s tru m ie ń  ludzi, k tó rzy  p rz y k ła 
d a ją  ręk ę  do rozw o ju  m iasta .

Charles Hon% .

Hypniczne wskazówki dla pracowników umysłowych.
W iadom o, że ro b o tn ic y  za jęc i w  p rz e 

m yśle z a p a d a ją  n a  ca le  szeregi specyficz
n y c h  c h o ró b , za leżnych  od z łych  w a ru n 
ków  sa n ita rn y c h  danego  ro d z a ju  p racy . — 
Z n an ą  je s t g ruźlica  w chłaniaczy . p y łk ó w  
b aw ćh iiany id i i w ełn ianych , k a ta ra k ta  oczna 
irobolników , z a tru d n io n y c h  w  h u tach  szklą 
nych, zw łaszcza  lak  zw anych  roizdlmdchi- 
w aczy, nadaj(ą,cycłi k sz ta łt b u te lk o m  i w sze
lakiego ro d z a ju  flakonom , o raz  m n ó stw o  
innyeli c ie rp ień , zw iązanych  ze specja lnym  
ro d za jem  [trący w przem yśle .

W śró d  p rac o w n ik ó w  um ysłowyjqli ist
n ie ją  p o d o b n e  — tylko n ie ta k  g roźne w  b e z 
p o śred n ich  n a s tę p s tw a ch  w aru n k i. — Sie
dzący  try b  Ich życia d om aga  s ię  k o m p en so 
w ania  go ruohejm n a  św ieżem  p o w ie trzu  w 
godzinach  pozabiurow ye-h, o raz  u p ra w ia 
n iem  w sze lk ich  sp o rtó w . B iu r uli,ści i b iu 
ra lis tk i  is ied źą ' po  ostem  godzin  i naw et 
śn ia d a n ie  irnuszą spożyw ać tuż na m ie jscu  
p racy , zam ias t w  obszornem  pom ieszczeniu , 
gdzie m ogliby  u a pó łgodziuk i ro zp ro s to w a ć  
obo lałe  od1 długiego siedzen ia  kości i m ię 
śnie

A cksplefdjdmci i e k sp ed jen tk i w  sk le 
p ach , k tó rzy  znów  s ta ć  m u sz ą  przez ‘dzień! 
c a ły ?  A lekarze  am bula lo ry jln i, zwłasziciza 
c h iru rd zy , zmuszfeńi ró w n ież  d o  w ielogo
dz innego  ś la ń ia  ? I p ie rw sza  i d ru g a  katego- 
r ja  p raco w n ik ó w  c h o ru je 1, w łaśn ie  z pow o-

Humanitaryzm w stosunku do utigintów.
Kygieniczny I smaczny wikt.

Ciekawym eKsperymeniem w dziedzinie ręformij 
więziennictwa w Stanach Zjednoczonyjch, ; było 
mianowanie zarządzającym, słynnego więzienia Sing 
Sing w New Yorkn profesora uniwersytetu, Kirch- 
wey‘a. f 1

Przeprowadzone przezeń badanie stosunków 
więziennych, wykazało mu konieczność zmiany, 
dotychczasowego systemu odżywiania więźniów, 
Syst-m ten — bardzo zresztą prosty — polegał 
na skrupulatnym dopilnowaniu, aoi, wszystkie po
karmy, podawane więźniom, posiadały odpowie
dnią wartość odżywczą i były smacznie i staran
nie przyrządzane.

System ten dał nadśpodź-ewane wyniki. — 
Więźniowie wnet odczuli zmianę jakości otrzy
mywanego pożywienia. Główna przyczyna ciągłych 
niezadowoleń, a nawet zamieszek więziennych zo
stała w ten sposób radykalnie usunięta.

Niemniej jednak ciekawym był efekt, jaki u- 
jawnił się z innej zgoJa strony. Oto w  kjlka dnj 
pc zaprowadzeniu reformy odżywiania więźniów, 
zgłosił się do prof. Kirchwey‘a zarządzający farmą 
więzienną z przedstawieniem konieczności zakupie
nia pokarmu dla świń. „Przedtem — twierdził 
zarządzający farmą więzienną — otrzymywałem 
z kuchni więziennej dostateczną dla wykamuenia 
świń ilość odpadków4, ostatnio jednak kućharzd

twierdzą, że żadnych odpadków niema, gayż przy 
nowym systemie przyrządzania pokarmów- nie po
zostaje żadnych odpadkow — nie mam więc 
ozem wypasać hzodę“.

Następną wizytę w związku z wprowadzeniem 
nowego systemu odżywiania więźniów, złożył prof. 
Kirchwey‘owi — lekarz. Przyszedł ze skargą, że 
widocznie więźnjowie zaczęli go sabotować, gdyż 
liczba więźniów, zgłaszających się do niego po 
porady, gwałtownie zmalała.

Niemniej zastanawiające Dyły raporty1 dozor
ców, stwierdzające znakomite uspokojenie więź
niów i zupełny niemal zanik tak częstych przed
tem bójek i‘ zatargów między więźniami. Istnie
jący dla polubownego załatwienia zatargów mię
dzy więźniami ,,sąd Więzienny" nrzestał funkcjo
nować, gdyż me miał zupełnie spraw do rozpa
trywania.

Najciekawszym jednaK był wynik finansowo- 
gospodarczy nowego systemu. Po upływie pół ro
ku okazało się, że koszty odżywiania więźniów 
według nowego systemu nie są bynajmniej wyższe 
od poprzednich i dają nawet możność czynien;a 
dość znacznych oszczędności.

Ekspcr^m nt obsadzenia odpowiedzialnego sta- 
nowisKa zarządzającego olbrzymiem więżeniem 
przez człowieka nauki udał sie znakomicie

ilu  sianiu , n a  tak  zw any „ p la lfu s“, czy li p ła 
sk ą  stopę, k tó ra  p o w o d u je  dokuczliw e' b o 
lo ńóg.

A źle p a d a ją c e  św ia tło  p rz y  p isan iu , 
n ieodpow iedn io  um ieszczona lam p a  p rzy  
ciągiem  n a tę ż a n iu  w z ro k u ?  N ad.ew szyslko 
jednak  p am ię tać  w inn i p ra c u ją c y  um y sło w o  
o irów now ażeńiu w y cze rp an ia  m ózgu od 
świeża n jeiu go ćw iczeniam i fizydźnem i — i 
ruiehcm  n a  o tw arłem  pow ietrzu .

W łaściw ie p o ję ta  liy g jen a  p rac y 1 uiiny- 
sloWej w ym aga z pan a p rzó d  je j ro zp o czę
ciem  pó łgodzinnego  ho ila j spaicejru1, W c ią 
gu trw a n ia  prącjy ro b ien ia  sobie co  godzinę 
k ilkom inńloW ych p rzerw , podjezas k tó rych , 
d la  ro z ru sz a n ia  s tęża łych  m ię śn i n a leży 1 uży
w ać  szw edzkiej g im nastyk i — w ięc — ro z
p rężan ia  ram io n , k la tk i pieiąsiowej, kilku 
nnslok ro liiego  g łębok iego  wćlyiclnmia i wy
dychan ia .

W  godz in ach  w o ln jc h  od pracy, ja k n a j-  
w ięcej p ieszego  sp ace ru , w  dm  św iąteczne 
w iosłow an ia , giw w te iin isa , w  k ro k ie ta , w 
piłkę, w  zim ie ślizgaw ki, san ec z k o w a n ia ; 
przytelm  odżyw ianie ró w n ież  na leży  z a sto 
sow ać d o  trybu  życia, zabejm niew iele  p o 
tra w  m ączńyćh , tluszczlów - i słodydz-y, k tó 
r e  źle się tra w ią  p rzy  b ra k u  uchu , a n a d 1 o 

.u sp o sab ia ją  !do tycią, któim fm i b(r,ak ru c h u  
sp rzy ja . W ięcej m leka , ch udego  lnu  lego se 
ra , ja j , n iew iele  m ięsa, n a io n u ą s l jak n a jw ię - 
.oej ja rzy n , zwłaszjciza z ie louycłi saląl i ow o
ców. U nikat sz tucznych  podn ie t — a lk o 
h o lu , c z a rn e j kaw y i m ocnej h e rb a ty , je 
żeli m ożna , p a len ia  p ap ie ro só w , k tó re  n a 
ra z ić  z d a ją  się ożyw iać energ ję  jtracy , p o 
tem  je d n a k  zw iększa ją  i p rzy śp ie sz a ją  ty l
ko Wyiczelrpa n ie.

O to .sżemejg n a jp ie rw o tn ie jsz y c h  w skazó 
w ek, k tó re  każdly p rac o w n ik  u m y sło w y  za
s to so w ać  z pożyikieim d la  si-elńe nioż i po- 
Winiein. Dr. S. C.

■m—WYCIĄĆ i PRZESŁAĆ!    1  
D O M  D A N I O W Y  

SCHilTZ t CHAJE8 , LWÓW
Prosię mi przesłać:

.................  ‘‘wiartea po 10 zł.
połówek po 20 zł.

.................. całych po 40 zł.

a>
■o o'O O Zaa J S  2o o JSa  j  a

Proszę dołączyć ezefc P. K. O. n„ przekaza-

I nie należytości --------------------------------------------------
Dokładny adres : -------- -------------------------------------

LETNI ROZKŁAD JAZDY NA KOLEJACH.
WARSZAWA. W  ministerstwie kom unik acjł 

zakończono prace nad przygotowań :-am nowego 
letniego rozkładu Jazdy, który, iflK -oroczn-ej 
wejdzie w życie z dniem 15. maja 1 obowiązywać 
będzie do 15. września r. b.
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Wiadomości z Borysławia,
(T elefonem  od  naszego koresponden ta ,'.

Wielka manifestacja za F. P S 
w Drohobyczu.

W  sobo tę  27 bm,. p o p o łu d n iu  odbył się 
w iee  ro b o tn ik ó w  , P o im  uv“ w D rohobyczu . 
P rzew odn iczy ł tow . B aran .

M im o, że t. z\v. IV. re\v .“ o tej sam ej 
godzin ie  u rzą d z iła  solne k o n k u ren cy jn e  ze
b ra n ie  sa la  i p rzy leg łe  lokale  b y ły  p rze p e ł
n ione. '

R e fe ra t o sy tu a c ji po litycznej i o 1 
M a ja  w ygłosił tow. B ocian. Po re fe ra c ie  
u c h w a ło n o  jed n o g ia śn ie  jjfczdtaeję w yraza- 
jąeą .

peene' zaufanie PPS. . Kom. Ce.ntr. Zw . 
zawoa. oraz postanow ienie solidarnego m a
nifestow ania  Iw  d n iu  1 M ufa pod. s~tandu- 
rem  P P S i w yrażającą równocześnie potę

pienie dla rozbija zy z  BBS
Na zgrom adzeń  iu  dokona no w y b o ru  de

lega tów  d o  kom itetów  fał)Vyeznycb. W y b ra 
n i zosta li w szyscy do tychczasow i delegaci. 
W  ten  sposól) , fr. re w .“ pon iosła  jeszcze je 
d n ą  kom prom ituje i ę, gdyż liczyła na zd o b y 
cie m a n d a tó w  d la  siebie.

W  sp ra w a c h  o rgan izacy jn y ch  p rze m a 
w ia ł tow7. H aluch , sek r. O k r. Zw górn- i 
tow  B u jakow sk i, sek r m eta lo w có w  oraz 
szereg  m iejsetowych tow arzyszy  n a w o łu jąc  
d o  sk u p ia n ia  się  w szeregach  zw iązków  i 
p a r ty :

Z grom adzen ie  u roczyśc ie  zakończono  
o dśp iew an iem  , C zerw onego"

Odkrycie nowych roponoSnycb 
ohnarów-

F irm a  L im an o w a  p ro w ad z i n a  te ren ie  
M raźnicy poszuk iw aw cze w iercen ia . Jed en  
Z otw orow  ,.P e lc in I:- prz , m ósl n ieoczek iw a
n ą  w y d a jn o ść  irop> -

O lw ór ten w dniu 1 m a rc a  o siąga jąc  
g łębokość  1(i(ił. ra.tr. ]>rzy doayw ozem  tło
kow an ia  dał w tym  d n iu  7 loun ropy . W  
d n iu  zaś n a s tę p n y m  przyszły  w y b u c h y  r o 
py lak , że p rzy  zapuszczen iu  k ilka  razy  
tło k a  w  nieispclnu godzinę w yfiokow ano  (5 
tonn czystej ir«p\ przy  p rm iukcji 6 m tr 
sześć, gazu na m m ulę.

O tw ór „Pćl-ein" jest w iercony  dólej i 
w dn iu  26 m arca  osiągnął g łębokość m tr  
1669 i pól. W diiiiu n a s tę p n y m  zapuszczono 
r u ry  (5) w sk u tek  czego u zyskano  sa m o 
c z y n n ą  p rodu  kej ę

O gółem  w  przeciąg i 1 i pó l m iesiąca  
w y d o b y to  oko ło  100 cy ste rn  r o p y

O tw ór , P e tem " m e jes l jke&zjdjze w z u 

pełności dow iercony , jednakow oż doiyicn- 
czasow a W ydajność św iadczy  o łom. że od
k ry ło  now e ro p o n o śire  obszary , m a ją ce  o l
b rzym io  znaczenie  d la  przyszłego; rozwoju) 
B orysław ia

Dalsza budowa bomu bndnwegs 
w Boryslowlu.

W bieżącym  tygodniu  ro zp o czę to  p rz e 
rw a n ą  z pow odu zim y  budow ę D om u L u 
dow ego wt B orysław iu .

B uch  b a  budow ie  je s t w ca łe j pełni.
R obotn icy  z w ielkiem  zadów olem em  i 

za in teresow an iem  p rz y p a tru ją  s ię
budującemu się 'gmachowi solidarności 
robot ni: ze j i kuźni Jutra prohdatjatu.

N atom iast , Tń re\v .“ nie m oże  straw ić , 
że m im o  w ielk iej akcji p rzec iw  budow ie , 
gm ach  pow oli pow staje .

Jak doiść do złotego zegarka.
Kom. P P  w B orysław iu  27 bm . z a 

aresz tow ał I.. B aczyńskiego, sy n a  ulicy, za  
kradzież zegarka  ze z ło tym  łańcuszk iem  
w arto śc i 150 zt. na szkodę A lek san d ra  R ud
nickiego.

D a ch u  nad głow% !
Dla rodziny mieszkającej pod 

gołem niebem.
Związek dozorców dornuwyełi „Praca" pros, 

nas o zamieszczenie następującego pisma:
Z początkiem kwietnia „dobroczynne" Domi- 

nikanki z ul. Kochanowskiego 70 wyrzuciły na 
bruk dozorcę domu Fedyszyna w-az z żoną i 
dwojgiem tiżieći 2—3 lat. Rodzina ta od tego czasu 
po d z ień  dzisiejszy nocuje po struchach, piwnicach 
a ostatnio przez kilka .riogą i łna uijcy. Nęjdżaf’ płód 
doprowadza tę nieszczęśliwą rodzinę do ostatecz
nej rozprawy, bo pomimo próśb o uzyskanie dachu 
nad głową Magistrat zbywa ich zawsze ńirzem, 
bo „bi>dna“ gmina lwowska nie ma pieniędzy na 
budowę aomów dla ramowanych a nawet w wy
padkach, jeżeli są  wolne mieszkania, trzeba mieć 
protekcję ażpby je w Magistracie uzyskać.

Ciekawi fejsteśimy co by uczynił ministei Skład- 
kowski, gdyby tak w czasie wizytacji miast, zoba
czył rodzinę mieszkającą na ulicy...? Jakie uspra
wiedliwienie miałby Magistrat?

Tą drogą apelujemy do odnośnych W ładr aoy 
wydały poTcenie umieszczenia tej roozjnyt i uchro
niły ją od klęski głodówej, a dzieci od chorób.

Z drugiej strony piętnujemy publicznie postę
powanie Sióstr Dominikanek, które dalekie od 
nauki Chrystusowej wyrzuciły ‘ jak psa -odzinę, 
która dla nich nie była wygodną

Zabawa chłopca zapałkami powodem groźnego pożaru.
Onegdaj W południe w znanem uzdrojowiśKU 

Sz*k;o, W powiecie jaworowskim, wybuchł pożar, w  
zabudowaniach gospodarza Iwana Zazuli. Ogień roz
szerzył się na sąsiednie budymg, niszcząc doszczętnie 
7 domów mieszkalnych i 8 budynków gospodarskich.

Jak następnie stw ierdzono, pożar wzniecił 9- le
tni syn Zabuli, baw iąc się  zapałkami w1 stodole oJOŁ 

Szkoda wiyirządlzona wynosi 10.817 zł. i  była 
ubezpieczoną. 1 .

s p o rtu .
Dziś grają
Poguń — Garbarnia.
Ł. K. S. — Ruch.
Wisła — Legja.
Polonja — Cracovia.
I. F. C. —- Warszawianka.

We L,wowie:
Czarni .— Ukraina godz. tl- ta  ,rano — boisko 

Czarnych.
R. K. S. — Hakuach.
D ru ży n o w y  bieg naprzejaj o puna- Tow. 

Bratn. Pom. Stud. Polit. Lwowskiej odbęazie się 
o godz. U-tej rano. Staff i meta II. Dom Techni
ków, ul. Czysta.

Ciężkie postrzelenie włamywacza przez policjanta.
Dwa udaremniane włamania ostatniej nocy.

W czoraj o gouzinie 5-tej rano, usiłowało włamać 
się trzech osobników do składu skór W einreba przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 45. Nie mień jednak szczęścia, gdyż 
zostali spłoszeni przez przechodniów. Nie zrażen1 
niepowodzeniem ci sami nicponie poczęli doberać sję 
dc bramy (klasztoru OO. Bazyljanów przy tej samej 
iliey. Tym razem spłoszył .ich patrolujący posterun

kowy Pierożyński, który ścigając zlodzieji, uciekają
cych w kierunku toru kolejowego, oddał strzał ostrze
gawczy w  powietrze.

W famywacze, nie zważając na to, uciekali dalej. 
W ów czas Pie,rożyński strzelił za nim1 dwukrotnie, przy- 
izem postrzelił jednego z uciekających, który runął 

n a  ziemię, byr to W ładysław  Setnik karany kilkakro
tnie1 za kradzież, Został on leiężko ^Janjony w  lewy bok.

policjant n iezw)oieznie w ezwat Pogotowie ratunko
we, które odwąozło Setnika w stanie groźnym dó szpi
tala. Dwaj pozostali koledzy po sb zeioneqo zbiegli w  
nieznanym kierunku.

Drugi, niefortunny ,,SkoJP' rzezimieszków miał 
miejsce w  ul Łyczakowskiej. patroW ąey poster Krzy- 
wostanik<< o godzinie I-szej w nocy zauważył dwóch o- 
sobników. którzy usiłowali włamać się do kjosku M1- 
Chaliny Dariczyszyn obok realności pod 1. 82.

Złodzieje na widoK policjanta rzucili się dio u-

cieczki. Krzewostamak, ścigając uciekających strzegł 
za nimi, jednakowoż chybił. W skutek ciemności poste
runkowy zaplątał się na drutach kolczastych okala
jących ogiród tej realności, podarł ptaszcz i spodnie, 
a  nim wydostał się  z matni, złodzieje zbiegli w niezna
nym kierunku.

Kradzież w Domu Techników
Dnia 25. lutego przytrzymano na kurytarzu w 

Domu techników żebraka, który skradł palto z port
felem' próżnym, na szkodę studenta Czesława Peleka. 
Był to 67- letni wykolejeniec życiowy Michał Czmiel, 
zam. w Bogdanówce. Z zupisKów policyjnych stw ier
dzono, że  był on 23 |razy karany, W tent 5 razy za kra
dzież, a raz za podpalenie. W obec tego stanął wczo
raj Czmiel przed wyrokującym trybunatem, jako os- 
ł car żony o upraw ienie nałogowej kradzieży

Na roźDrawie, nie przyznał się on do winy, 
tw ierdząc, że w krytycznym :zasie był pijany.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał pod prze
wodnictwem r. Dworzaka skazał wykolejeńca na 1 
ciężkiego więzienia.

Odsłonięcie Sztandaru
Rady Związków Zawodowych

WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW . ZJ\W, 
zaiprasz- wszystkie związki zawodowe, by się  bez
zwłocznie jawiły ze swemi sztandaram i w  niedzfeF 
28. b. m. o godz. 9-tej rano  w  sali Red|y Zw. Za w. 
Ossolińskich 10 Udział w  odsłonięciu szta jaru Ra
dy Zw. Zaw biorą delegaci zwjążków oraz zapro
szeni goście. Laskowski, przewodn.

Referenci Komitetu Obwodowego
na dzień 1, maja,

O. K- R. PODKARPACIE
Stryj — tow . Kobak 
Rypne — tow . BjeńKowsk'
W ygoda — tow  Bujakowski. ; A
Turka — tow . Mucha Wojciech 
Scnoonw a — tow . Bocian.
Kałusz — tow . Kuroń.
Boiechów — tow . Moldauer.
SynowódzKo — tow . Bamcarzyk.
Skole — to W. LeWulis. *
Dolina — tow. Froelich. i A

O. K- R. STANISŁAWÓW:
Bitków — tow . Dziua zyriski 
N adw orna — tow . dr. Bim Tadeusz.
W orochta — tow . Ucrnnan St.
Sniatyu -  Iow . dr. W ierycjski A„ Paszek St 
Kołomyja — tow . Salamander K

O. K- R. I WOW
Rawa ruśkii — tow . Uaducii.
Tarnopol — tow . dr. llollander.
Chodorów — Iow. Borzęcka.
Sam bor — tow . dr- Dręgjewicz.
W inniki — tow . Trzebiatowski.
Barszczowioe — tow . Piaskowski.
Ropienka — tow . Hiess A.
Uzuoefnienia b^dą podane w następnym numerze,

Z rucnu zawodowego,
STOLARZY WYKWALIFIKOWANYCH, poleca za

w odow e biuro pośrednictwa pracy we Lwowie przg 
ul. Piesza 1. 2.



8 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " Nr.  9&

Cała lwowska klasa pracującaf « 1' I f “ (V Ą " W - - - \ tP  • . v  *

święcie będzie 1. Maja!
1. Maja proletariat porzuci pracę i wyjdzie na ulicę

Za demahpac]Ę -  za wolność obywatmlshą -  za rządy robotniczo-włościańskie.
Uroczystości prolełarjacudc w dniu 1 

m aja, są uzewnętrznieniem sity i zwartości, 
zdolnej do wielkiego czynu, masy świata 
pracy. i ,

Robotniqy i pracownicy wykazać więc 
muszą swą jednomyślność we wszelkiem 
działaniu. W dniu i  maja nikt nie pójdzie 
'ab pracy lecz pod czerwonym sztandarem  
socjalizmu manifestować będą tłum y robot
nicze na ulicach miasta.

Po-oletarjat zorganizowany i uświadćt- 
miony to potęga dojrzała do poważnego i 
celowego działania. Dlatego też uroczystość 
nasza w dniu majowym, m usi być poważ
na, nacechowana spokojem, o podniosłym 
nastroju. Święto nasze nie może być zakłó
cone żadnemi awanturam i, żadnemi rozbi- 
jackiemi wyczynami nieodpowiedzialnych 
ludzi.

W zywam y dalą klasę robolnjczą Lw o
wa, 'do pu-zeeiidd ziała nia z miejsca, wszelkim  
nieoapowicdzialnym poczynaniom, m ającym  
na ech, obniżenie powagi naszej proletaria
ckiej uroczystości.

Z  rozbijaczami i pix>wokatorami zi fć- 
w ćj lub prawej strony  — potrafimy się roz
prawić 11

Aby utrzym ać porządek, ustanowiliśmy 
dokładny plan działania i program całej 
naszej uroczystości.

Nakl całością Zgromadzenia na  piach 
Gosiewskiego i pochodu przez ulice miasta, 
czuwać będzie milicja porządkowa złożona 
z  towarzyszy (czerwone opaski z napisem  
PPS. na ram ieniu). Towarzysze milicjanci 
m ają ważne i zarazem .ciężkie zadanie clc 
spełnienia.

W zywam y całą klasę robotniczą biorącą 
udział w  naszej uroczystości do ułatwienia 
pracy towarzyszom  m ilicjantom, podporząd
kowania się im i aania posłuchu ich pole
ceniom, m ającym na  celu przestrzeganie po
rządku, przez to utrzym anie należytej po
wagi naszego święta.

Wszelkie Zw iązki i OryuinZaicfe robotni
cze winne występować przez cały' czas trwa
nia uroczystości zuari ie w  szeregach, około  
swych sztandarów związkowych lun trans
parentów  —rozpraszanie się po ca ty m plaCu 
Gosiewskiego nie powinno mieć miejsca

'ća porządek i całość swych organiza
cji odpowiedzialne jest orezydjum związku, 
k tóre oowinno ściśle przestrzegać planui m a
nifestacji.

Szeregów /Mewo i no opuszczać wcześniej 
niż po rozw iązana1 pochodu pod teatrem-

Aby nadać naszemu m iastu w  dniu 1 
Maja, wygląd uroczysty, wzyuyamy ogół kla
sy robotniczej Lwowa , aby udekorowali swe 
mieszkania (okna, dizwi), czerwonemi cłior 
rągwiami, gałązkami dirzew szpilkowych', 
szarfam i z czerwonej bibuły ltdl W szystkie 
organizacje zawocąowe, obowiązane są Ude- 
koroim ć swe lokale (okna, wejścia) i wy
wiesić o ile możności czerwone chorągwie.

W dniu 1 Maja na ulicach miasta, old1 
bywać się będzie zbiórka dowolnych datków, 
pieniężnych, na oświatę roootniczą TUR. 
Pozwolenie na  zbiórkę otrzymali również 
rozbijacze klasy robotniczej z BBS czyli L 
zw. „frakcja rewolucyjna Ani jddneyo gro- 
sra z uraź'co m pro feta/jut u ! Starajcie się od
ro  nić naszych towarzyszy zbierających od 
nich. Na naszych puszkach będzie '•nalepiona 
czerwona ka jtka  z napisem TUR Po Zatem

aa naszych znaczkach będzie napisane. „Na 
oświatę robotniczą rTUR.“ i "„Niech żyje 
święto robotnicze i  Maja"

T ow arzyszk i 1 T ow arzysze  !
P o rzućcie  p racę , w szyscy  na Z g ro m a

dzenie na  pl. G osiew skiego i do pochodu

w szeregach, nie ha chodnikach stać lub iść, 
•w rou obserwatora. Kto się wstydzi otwar
cie manifestować — nie godzien fest nosić 
miana uświaaomionecfo towarzysza.

O. K. B. P. P- S Lwów, 
Bada Związsów Zaw otb

Program uroczystości majowej.
GODZ. 6 RANO: Siedem .orkiestr robotni-: 

czych odegra pobudkę na ulicącn urasta.
Orkiestra Kolejai zy Bogdanówka i dziel

nica Gródecka.
Ofkitsrra Elektryka^*., Gabijelówka, dziel

nica Żółkiewska i Centrum
Orkiestra Gazowników: Lewandówka, dziel

nica Żółkiew łka.
Orkiestra EGowarników: Kleparowska, We

teranów, część Gródeckiej, Centrum.
Orkiestra Garbarzy: Z niesien ie, Z am ars ty n ó w .

Orkiestra Prac. Mięsnych: Część dzielnicy
Żółkiewskiej, Centrum, Zielona. Łyczaków.

Orkiestra Murarzy: Dzielnica Zielona — Ły
czaków.

GODZ. 9-ta: Zbióufka wszystkich Organizacji 
i Kom. Dzielnicowych w swych lokalach, jat 
każdego reku. (Orkiestry i chóry również). Wy
marsz na plac Gosiewskiego.

GODZ. 10‘30: Wielki0 Zgromadzenie de*nOn- 
strzcgjne na piacu Gosiewsk ego,

Pochód przez główne^ ulice fmasta (jak co 
t o k u ) pod Teatr Wielk’

GODZ. 14-ta: Zawody Rob. Klubów Sport 
na boisku „Pogoni".

GODZ. 15‘30: Przedstawienie w Teatrze
Wielkim — (ceny b. zniżone).

GODZ. 19-ta : Zawady Rot Klubów Ciężko- 
utlełycznych w sali Rady Zw. Zaw., ul. Ossoliń
skich 10.

Porządek pochodu
który bezwzględnie przestrzegać należy, jest na
stępujący

Cykliści.
Czerwony harce-z.
Oddział milicji.
Egzekutywa partyjna; T. U. R.
Rada Zw. Zaw. (ze sztandarami).

Orkiestra kolejarzy.
Chór kolejarzy.
Komitet dzielnicowy PPS. „Gródeckie".
Zw. Zaw kolejarzy
Komitet PPS. Lewandówki i BogdanówKi.
Sekc,a Kobiet PPS. i Tow Rob. Przyjaciół 

Dzieci.
Cbór Drukarzy.
Zw. Diukarzy.
Zw. Introligatorów.
Zw. Litografów.
Z w. Prac Kasy Chorych.

Orkiestra Gazo wników.
Akadem. Młodz. Socjalist. (Z. N. M S.). 
Org. Młodz. Rob. T. U. R.
Rdbotn. Kluby Sportowe.
Chór RoDotniczy
Komitćt dzieln. PPS „Zielona —Łyczaków" 
Zw. Kaflarzy.
Zw. Ceglarzy.
Zw Cukierników 
Zw. Fryzjerów.
Zw. Prac. Gastronomicznyir*'

Orjuestra BrowarnikÓw
Zw. BrowarnikÓw.
Zw. Metalowców.
Zw. Dozorców i Służby dom. „Praca". 
Z w. Piekarzy 
Zw. Krawców.

Orkiestra Murarzy.
Z w. Murarzy.
Zw. Cieśli.
Zw. Stolarzy „Zgoda".

Orkiestra Prac. Mięsnych.
Zw. Prac. Mięsnych.
Komitet dzielnicowy PPS. „Zółk ewskie". 
Komitet PPS. Zamarstynów.
Komitet PPS. Zniesienie.
Zw. Szoferów.

Orkiestr3 Garbarzy.
Zw. Garbarzy.
Zw. Pom. Budowlanej.

Orkiestra Efektrykarzy.
- -  Z  w  P rac . G m innych.

Oddział milicji.

Menie w T Wielkim
w dniu 1. Maja

W dniu święta robotniczego 1-go Maja od" 
będzie się w Teatrze WjtAkjm popołudniu o godż. 
3‘30 przedsiawienie teatralne dla obotniSków, 
odegeaną zostanie

„KWADRATURA KOŁA",
Bilety są już do nabycia w Księgarni Ludo

wej, ul. Szajnochy 2.
Ceny miejsc niskjd: Loże po 15, 12, 10 i 

8 zł., fotele od 3 zł. dó 1 zł.

Sprawy partyjne.
ZBIÓRKA MILICJI PORZĄDKOWEJ P. P. S,

w dniu 1-go Maja, o godz 8‘30 rano w lokalu 
Kailarzy, ul. Zielona 7.

Wzywa się wszystkie oddziały milicji po
szczególnych Zw. Zaw. do punktualnego p T z y -  
bycia.

POSIEDZENIE OKR. PPS* LW ÓW , odbędzie się 
w  poniedziałek 29. b. m. o godz. 7-raeJ w lokalu ul. 
Sykstuska 1. 21 II. p. Obecność wszystkich członków 
konieczna.
K. Brmich, sekr. J. Szczyrek, przewodm ez.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się W poniedziałek 29. b. m. o godz. 7-mej, przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21. Na porządku uziennym spraw a 1. 
maja. Uprasza się oacy Z arząd o niezawodtafa i punk+c ■ 
abie przybycie.

Muszka Drobutowa, przeWodn.

Czytajcie Dziennik Ludowy]
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I WŁAMANIA I KifABZlEżE Z gym iiit Rytzae, J I  j ł r s f n o ł i ,  /  j j  LaiJłIdiiłU& I C y ł E l H f 3
' ?am. przy ul. Kalecza 1. 14, doniósł policji, że jakiś . I C I  f lE U e O i j  1«©.L \(a t  « l& iU E M & r

osobnik dostał się do jego mieszkania, skąd skradł 
iiaczynie słojowe posrebrzane, z monogramem H. R., 
3 złote derścionki, 2 zegarki, damski i męski, oraz 
10 zł W gotów ce

W czoraj W nocy włamali się nieznani sprawcy 
do sklepu korzennego, Mendla Erbsta, przy u|. W ojcie
cha 1. 14, skąd skradł, około 20 kg cukru, 2 kg ma
sła i okojo 20 zł. w gotówce.

HfcPtBTUKR TEATRU WIELKIEGO:
Niedziela, o 4-tej ,,Nóżki na stół". 
Niedziela, o 7.30 „Dwaj panowie B.‘‘ 
Poniedziałek, o 7.30 ,,Giooon<h'“ . 
W torek, o 7.30 „Pociąg widmo".

ma z wajGw
SPĘDZANIE PŁODU. Posterunek PP- W Stocz

ku, po w. w ęgrow skiego, uzyskał wiadom ość, że nie
jaka Bronisława Kaopi /akow a, zam, we wsi Stoczek- 
SzLachecki, kilkakrotnie już dokonywała spędzenia pło
du przy pomocy Antoniny Gołębiowskiej, oraz w spół
udziale swej matki. Dochodzenie wyuazało, że Kas- 
przykoWa rzeczywiście trzykrotnie już dokonywała przy 
współudziale wymienionych spędzania płodu.

Józefa W ojtaluk, z zawodu handlarka, zam. w 
Chełmie, usiłowała dokonać spędzenia płodu na oso
b ie M arji Bajowej. W  czasie czynionych zabiegów Ba 
jow a zmarła. Dokonana sekcja zwłok wykazjata, że 
śm ierć wymienionej nastąpjła wskutek parahżu ser
ca. Co spowodowało paraliż seroa narazie nie stw ie- 
dzono.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  dniu 25. bm usi- | 
łow ała popełnić samobójstwo p rzez rzucenie się z o- ! 
kna klatki schodowej na bruk 17- letnia Stanisława i 
Bałdyga, zam. W Lublinie. W skutek jednak zaczepie- > 
nia się o o t warte okno na I-s>.em piętrze, upadek 
nie >oeiągnąl za sobą poważniejszych n astępstw . De
natka odta kisła jedyn ie ogólne potłuczenie ciała. Jak 
stw ierdzono, powodem targnięcia się na w łasne ży
cie, byto piesłuszne podejrzenie jej o przywłaszczęnię 
pierścionka przez jej wychowawczynię W jktorję Go
dzi szewską.

Tegoż dnia w  Lublinie W mieszkaniu Stanisława 
Lew andow sk:ego usiłował popełnić sam obójstw o przez 
przebicie się nożem kuchennym 19- letnj Leopold Słab- 
ózyński, zarr pr^y ul. Wasoiej-1. 3. Denat zadał sobie 3 
rany kpite u piersi. Powodem targnięcia sJę na wmsne 
życ>e, był zawód miłosnu.

OFIARA PRACY. W  cegielni Leuiszczyaua w  Lu
blinie, w  czasie kopasija gliny obsunęła się ściana 
ziemna przygniatając zatrudnionego tam  robotnika, 25- 
Ietniego, Jana Malesę, zarr., w1 tejże cegielni

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o 3.30 „M urzyn w arszaw ski".
Niedziela, o 7.30 „Pocjąg widmo".
Poniedziałek, o 7.30 „Pocjąg W idmo".
W torek o 7.30 „Tosca".

„NoŻKI NA STOL" wesoła rewja aktualne w  2 
odsłonach, (14 obrazach'!, p iorą W  R aorta, Które; 
św ietnie złożony program , oraz przepiękn« produkcje 
baletowe, tw orzą jedno z najweselszych w idow isk bie
żącego isezonu, ukaże się W T eatrze W ielkim dziś (popo
łudniu po cenach znacznie zniżonych. Początek o gio- 
dzinie 4-tej. !

TANI WIECZÓR OPEROWY daje dyrekcji Te
atrów  Miejskich jutro, w poniedziałek, przeznacza
jąc 40 proc. zniżki na przedstawienie opery „G>o- 
conda‘ .

ZENON DOLNICKI, znakomity baryton, opery me- 
djolańskiej, w ystąpi Iwte wtorek, 30. b. m. w  o - 
perze Puccini‘ego „Tosca" w  partji Scarpia. W  par- 
tji Tosci w ystąpi rów nież gośókinje p. Janina Strze ■ 
lecsca, artystka Opery warszawskiej.

R olad a  ze ś led zia .
W ymyć dobrze w oaru wodach z wuar^dhu i w e 

środku rozpłatane śledzie, wymoczyć następnie przez 
24 godzin, zmieniając Często w odę. Odciąć głowił * o -  
gony , wyjąć ości śro d k o w i i nałożyć farszem nastę
pującym: usiekać drobno parę jabłek i cebul, zmie
szać z tfuGzwnemi korzeniami nałożyć tern śledzie, zw1- 
nąć je w1 trąbkę, przewiązać gTubą nitka następnie 
ułożyć w  słoju, przekładając korzeniami i iiećml bob- 
kowemi, potem zalać przegotowanym i ostudzonym 
octem. Podając na stół, zalewa się oliwą i dodaje 
kilka kropel Maggi‘ego przyprawy dla polepszenia 
smala<  I — -  • ~ ~ \

SKRADŁ DRUTY TELEFONiCZNF Post- PP. w
Dobi opolu, doniósł do sądu w B u^aczu, że P io tr Głód, 
lat 50, rolr.iK, skradł 750 m. drutu z przewodów 
telefonicznych na szkodę skarbu państw a.

ZNALEZIENIE ZWŁOK PO KILKU MIESIĄCACH i
Jan Mazur, gospodarz z W arszawsKi pow. Brody, 
znalazł na „wem polu zwłoki Mirona Palija, licz. 
łat 19, umysłowo- chorego, który w ydalił się z dbmu ; 
jeszcze dnia 19. grudnia 1928 r. i w ów czas z powo
du ostrej zimy w iiolu "amarzł. O wydaleniu się z 
domu choreyo syna M irona Palija rodzina wcale nie 
donosiła i (żadnych poszukiwań ze swej strony nie po
czyniła. W obec czego na winnych sporządzono dónie- 
sienie.

Komunikaty.
p r ó b a  SKONSOLIDOWANYCH CHÓRÓW r o b o 

t n i c z y c h  odbędzie się -we w torek, dnja 30. b. m. o 
godz. 7. Wiecz. W sali Zw. Zaw. drukarzy przy ul. 
Pienarskiej 1. 18.

Za Zarząd: Kondziote

TRADYCYJNE ZEBRANIE pod pomnikiem Bar
tosza Cuowackiego w parku Łyczakowskim, urządza 
Sto W. „Gwiazda" w  niedzielę, dnia 28. kwKtnia o  g 
11 —tej przed' południem, celem uczczenia 135 rocznicy 
zw ycięstw a pod Racławicami.

DYR. PAŃSTW . PEDAGOGJUM w  Krakowie, ul. 
św . m arka 34, parter, zawiadam ia, że podlania o przy
jęcie na I. rok pedagogjum przyjmowlać będzie do 30. 
czerwca b. r. podania o  przyjęcie na.eży skierow y
w ać w'pcost do Dyrekieji Państw . Pedlanogjuni w 
Krakowie.

■ ZARZ. pOW SZ. WYKŁADÓW UNIW. I POLIT 
donosi, że pierwszy wykład prof. Uniw. d ra  Adama 
Fischera z cyklu „Etnogiafja Łużyć" p. t.:  Granice 
obszaru — Statystyka —  Narzecza —  Grupy e t
niczne, odbędzie się w  xin;edżiaiek dnja 29. kwietnja 
b. r. o godz. 19-tej (7-mej), w  sali Kopernika, Uni
w ersytet, ul. M arszałkowska 1. 1.

Kumuniltiłt Ztt?. Ouzur. dom .PrasL
B aczn ość D ozorcy i D ozorczynię m. L w o w a !
W  niedzielę, dnia 28. kwietnia 1929 o godz. 

5-ciej popoł w sali własnej, Rynek 8, I. p. od
będzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE
Dozorców i Dozorezyń m Lwowa z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Sprawa zawarcia nowej umowy zbio
rowej.

2) Święto 1-go Maja.
i Tow. Dozorcy i Dozorczynie, ze względu 
na ważne sprawy obecność każdego konieczna. 

Jawcie się jaknajliczniej!

^ C o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 28 kwietnia 1929 r .  

o s t r e  s t r z e l a n i e  w  ZAMARSTYNOWIE o-

raz  wysadzenie amunicji w Hołosku. W  dniach 1, 2, 
4, 8, 11, 13, 15, 16, 18, 22, ‘ 23,
25, 27 i 29 maja b. r, odbędą się na strzelnicy
wojskowej w  Zam arstynow ie ćwiczenia oddziałów  w oj
skowych połączone z estrem  strzelaniem.

Dma 8. maja b. ;r. o godz. 10-tej, odbędzie się w
HotosKu (obok skłaoow  amunicyjnych n.szczenie am u
nicji przez wysadzanie. 1

Pas zewnętrzny strefy zagrożonej pociskami, kto- 
ie g o  przekroczenie połączone jest z niebęzpięcżęń- 
stwen, dla życia, obsadzony będzie wojskowymi po
sterunkam i ochronnymi; do zarządzeń tych posterun
ków  winni się stosow ać bezwzględnie •wszyscy prze
chodnie.

m a j s t e r  p ie k a r s k i  a r e s z t o w a n y  z a  
P O I IJRBGWANIE u r z ę d n ik ó w  s k a r b o w y c h ,  w
ub. piątek przybyło dWócn urzędników skarbowych 
do piekarni Jana BsTlika przy ul. KulperkoWskiej 1. 22., 
Celem kontroli patentu przemysłowego. P iekarz ten 
nie żywi widocznje przyjaznych uczuć dla przedstaw 1- 
cieli gdyż targnąj się na przybyłych udaremnił im za- 
załatWienie czynności służbowych. N astępstw a tępo by
li- jedhah mniej mile dla Berlika, gdyż powiadondone o 
tem policja, aresztow ała krewkiego majstra

ZATRUCIE DENATURATEM. W czoraj popojudn.u 
u.egj zatruciu snirytusem denaturowanym 17- letni S ta
nisław  Łoś, który prawdopodobnie popada w  nałóg 
pijaństw a Lekarz Pogotow ia rat. przepłukał żołądek 
Łosia i pozostawił go  w  leczeniu domowem.

Z PROTOKOŁÓW POLICYJNYCH. W czoraj o sa -’ 
d/Ono w  areszcie BronisjaW; i Annę Harozyńskich, w a
łęsających się po ulicach nńesta.

Kom sarjaty Wygotowały wczoraj ponad 20 do
niesień za różne przestępstwa, między innymi 2 za o- 
Szustwa 2 za dręczenie zw ier^ t i t. p.

FATALNE SKUTKI JAZD NIEOSTROŻNYCH.
W czoraj W ul. Janowskiej został potrącony przez ja
dącego w  szalonym pędzie motocyklistę 43- letni W ła
dysław  Mandiryk, murarz. Nieszczęsny doznał tak cięż
kich obrażeń, iż został przez Pogotow ie rat. odWie- 
zioniy do szpitala. Sprawca w ypadku zbiegł, nie trosz
cząc się o  sw ą ofiarę. I

Ludwik Schmidt, kiem jąc am odorożką n r 90294, 
u zbiegu ul. WałoWej i Halickiej najechał z tyłu 
na w ojskow e auto  sanitarne nr. 5074, które przewró
ciło się i zostało powaźnje uszkodzone. W ew nątrz sa
mochodu znajdował się sanitariusz Stanisław  Zając, 
Który doznał lekkiego uszkodzenia tw arzy. Pow iado
miona o tem policja aresztow ała Schmidta.

PIWOWARCZYK POGROMCĄ AMATORÓW PI
WA I AWANTUR. W  restauracji Szymańskiego przy 
ul. Nowej Rzeźni, 1. 24, pow stają aw antura, między 
bywalcami tego lokalu, gaszących pragnienie sw e pi
wem i szpagatów ką. W  najbardziej krytycznym mo
mencie, gdy ogólna m asakra „w isiata na włosku" 
Wkroczył pomiędzy powaśnionych posterunkowy St. 
Piwowarczyk mając zamiar uciszyć wzburzone n a
miętności. Skutek był natychmiastowy. W ładysław ' Me- 
res^ko Właściciel w ędliniarni. który najwięcej się a- 
■Wanturowal, z cajiym impetem rzucił się na policjanta. 
Również i inni przestali sobje skakać do otdzu i skon
centrow ali swe nieprzyjazne uczucie na osobie p i- 
WoWarczyka. Ten jednak zdoła1, sprostać wszystkim 
Wkońcu odstawił do aresztu Franciszka F aufta , han
dlarza nierogacizną, oraz Franciszka KUzydtę i Mi
chała Robotydkiego. Mereszko nie czeka! końca i 
zbiegi przed aresztowaniem .

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Picaddlj" (Świat nocy). 
MARYSIEŃKA: ,,PLCadillj" (Świat nocy) 
APOLLO: .Nasi zagranicą".
LEW : „Kwiat złotego zachodu". 
pALACE: „Tancerka Orfidea".
COLOSSEUM: „pomszczona obelga" i „M anewry 

i wiosenna miiosć".
CHIMERA: „W enus w Wenecji".
UCIECHA: „Serce nie sługa” .
OAZA: „Grobowiec wielu jej miłości". 
FATAMORGANA: „W ęgierska Rapsodja".
PAN: „Ostatni M onarcha".
PASAŻ: „Tom MiKs."
LUNA: „Richard Talmadge".
GRAŻYNA: „Szpiedzy". 
pRCMIEŃ: „Studnia Jako ba".
CASINO: „Ciało i duszą" i „Dziecko na gw ałt".

Wykłady Uniwersytetu Ludowege
I T. U. R. we Lwowie.

Poniedziajek, 29. b. m. godz. i-m a  wiecz. ZW. 
Zawodowi, Kolejarzy, Gródecka 69, tow . M. H an- 
kieW cz, „W ojna św iatow a i rewolucja 1917 dc 
1919 r ."  |

Poniedziajek 29. b. m. godz. 7-ma wiecz. „ 0 -  
gnisko" Drukarzy, ul. Piekarska 18, I. p ., p. kustosz 
H. Cieśla, „Sztuka drukarska w  Niemczech''* z o- 
brazam i świetlnymi.

Czwartek 2. maja, n. r. godz. 7-ma wiecz. Org 
Młodz.eźy TUP , Rynek 8-’ I. p., p- prof. d r: J: Rogo
wski, „Chiny, — krajobraz, przy-oda’ i Iud|zie“  z pćze 
źr oczami.

Sobota, 4. maia, godz. 7-ma wiecz., Zw. Prac. 
Inst. Użyt- Publ., O rm iańska 1. 2, II. p. tow : M 
Hankiewicz, „Rewolucja 1905 r. i wypadki przed woj
ną św iatow ą".

/
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URZĄDZENIA b i u r o w e

s k l e p o w e
magazynowe

w yko n u je  po cenach przystępnych

Fabryka stolarska

R O M U A LD A  T E N E R O W IC Z A
Lwów, Piekarska L. 30. —— Telefon 35-0-1

i Biuro Centralne Międzyn a jodowego Związku 
Spółdzielczego opublikowało książkę, zawierającą 
statystykę stanu * i działalności wszystkich organj- 
zaoyj spółdzielczych, należący ich dó Związku. — 
Organizacje, objęte tern zestawieniem, liczą blisko 
52 miljony członków. r

Spółdzielnie spożywców (43.498 stowarzyszeń) 
należą do 39 organizaoyj centralnych (związków) 
w 33 państwach liczą one 31 miljonów członków, 
z czego 85 proc. reprezentują kooperatywy so
wieckie, angielskie, niemjeckie i francuskę. Obro
ty tych spółdzielni w 1927 r. sięgają 1.312 miljo
nów funtów szterlingów, czyli nieprawdopodobnej 
wprost na nasze warunki sumy 59 miljardów zło
tych ’ (przeciętnie na spółdzielnię 1-400 tys. zł.). 
Z tej sumy na własną produkcję przypada 119 
miljonów funtów. Udziały omawianych spółdzielń* 
sięgają 109 miljonów f. szterl., fundusze reze— 
wowe — 50 milj. -

Robotnicze spółdzielnie wytwórcze liczą 175 
lys. członków, a obroty ich wynoszą 14 miljonów 
funtów szterl. Podobne do nich okręgowe spół
dzielnie wytwórcze w  Szwajcarji i Szwecji mjały 
w 1927 r. 6 miljonów f. szterl. obrotów.

Spółdzielnie ubezpieczeniowe ubezpięczyjy u 
siebie przeszłe 11 miljonów osób na sumę 667 
milj. f. st. (30 miljardów zł.); premje przez nie 
otrzymane w 1927 r., przekraczają 7 milj. f. st.

Te «mche, lakoniczne dane mówią, że ruch 
spółdzielczy jest — w skali światowej — ruchem 
materjalnie silnym, wrośniętym głębokj w żyCje 
gospodarcze soołeczenstw. Przemiana ustroju kapi
talistycznego na ustrój socjalistyczny; tern. łatwiej- 
i prędzej dokonać się może, im wiotsze znaczenje 
posiadł ruch spółdzielczy. Kraje, przodujące innym 
swym rozwojem gospodarczym, przodują przede- 
ivszystkiem rozwojem i znaczeniem spółd; ielczośd.

K. S.

P, T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesianie prenumeraty.

OGŁOSZĘ. Ift. x
O a h 1-i 7 I IA  przedsiębiorstwo poszukuje maszynistę id łu  

” "  ŁlUS goletnią praktykę du
a unistraeji pod 'Prowincja*.

tartaku. Zgfoszenia do

- i r u  i cw ik ie ry  pierwszorzędnej jakości 
U K U lu l  j  oraz reperacje pcńeca Optyk Brandeic 
Sykstusa 9 Wydaje ua asygnaty Kasy Chorych.

Mn, Kamganij, Kow,Koiiry,Płóma, Mufo
s ” g o t o w ą  i d o  m i a r y  o d z i e i

męnką, dam ką poleca na spłaty

„ R G D 0 H A r l “  Lwów, R y n e k  4 3  -  T e l. 1 5 -7 0

O BUW IE na sezon
oraz męskie „Godyaei W e lt‘

T a n io  b o  w  p oaw rorzu  !

le tn i. Damskie pantcfeiki w jasnych kolorach 
na obcasie słupkowym lub francuskim, 

w najnowszych fasonach i kolorach poleca po cenach zniżonych 
znana z Taniości firma JÓZfif KTflCii '

Halicki- 15 — Telffon 61-87,

Z awiadamiam niniejszeto, że dla wygody P. T. Kli- 
jenteli urządziłem w moim od lat znanym, zakładzie 
dla malarstwa pokojowego dekoracyjnego, przy ul. 

Lwowskiej 32 w Zai rstynowie TELEFON Nr. 73-91. 
Polecając zakład mól zaopatrzony w najnowsze wzory 
i urządzenia techniczne dJszym łaskawym względom P. T. 
Elijenteli, kreślę się z wysokiem poważaniem j s K O B  
S C H L E C H T E R  zakład dla malarstw pokojowego 
i dekoracyjnego Lwów - Żamarstyców, ul Lwowska 32. — 
Telefon P-. 73-91. — Uferty wzory i kosztorysy bezpłatnie!

Phionetńyl zarejestr. w Min. Spraw Wewn. p. Nr. 1198

Cl DY KATAR
O tw a ZŁ 1'76 pole a  i i ; O en a  Z l. 1*76

P I N O M E T H Y L
n nUCTUUr lut -rodkler przooiw katarom non 1 i lilUflibinill krtani, ohry-i. kaszlowi 1 dnanoćol
F 1 H 0 M E T H Y L  s tw *  k a ta r u .  ^
D I N n M F T n y r  z n a k o m ity m  a »dk lem  d w ty n fo k o y j-
I  iUmilinib nyzu dróg: o d d eo h o w y o h  — c h ro n i od  

ch o ró b  In fe k c y jn y c h  n o s a  g a r d ła  1 p ie r s i .

P 1 N 0 M E T H Y L
Cena 1*75 zt. Do nabye.« we wszystkich aptekach w Polsce

Z a s t .  n a  W ach . M aZopolsk O ZO H “  L w ó w .

Piece i kuchnie kaflowe
z białej gliny w różnycb deseniach i kolorach oraz cegłą 
dętą (pustaki) i fłlunkl glazurowane (na kuchnie) 
własnej prc.iu ji, dostarcza wagonowo lub detailicznie 
wraz z stawianiem i komplrtnem okuciem na dogodnych 

warunkach
Cegielnia Udziałowa URMAN I Skar\ 4 ^

Spółka z ogr. odp. w  S ta n is ła w o w ie  
■I. Zo s in a  W o la 6 9  —  T e le fo n  N r . 143  i 2 0 1.

N la g is tr a t  k r ó l. s t o ł .  m ia s ta  L w o w a  
T ogviszu

p  r  z e  t a  r  g
na dostawę letnich ubrań dla funkcjonarju- i 
szów miejskich, z lekkiego materjału z do
stawą do 14 dni od dnia oddauia roboty. : 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ' 
„Dostawa letnich ubrać 1929“, bądź na do- -i 
stawę gotowych ubran, bądź osobno na do 
stawę materjałów a osobno na robociznę, na
leży składać w Protokole podawczym Wydz. 
I. Magistratu do dnia 10 maj? 1929 do godz. 
12 tej. Otwarcie ofert w obecności oferentów 
nastąpi dnia 13 maja 1929 o godz. 11-tej. 
Bliższych wyjaśnień udziela Wydział I. Ma
gistratu. Komisarz Rządu

p. o. Prezydenta miasu. 
Dr. Otto Nadolskl w. r.

C E G Ł A
pierwszej jakości dostarcza wagonowo na pro
wincję i loco Lwów, oraz w ap n o  budow lane 
i n a w o zo w e  po cenach konkurencyjnych na 

dogodnych warunkach spłaty.
p a n : . . i « t i  fabryka wapna I cegieł w Blinnej- 

jjU D jJ I  W n  Nawar"i Biuro: Lwów, Podlewskiego 8

Telefon 42—00 Telefoa 4 2 -0 0

LECZY

H E M O G E N
oryginalny tylko 

z firma
K L

J u ż  w yszło  drugie w ydan ie  
uzupełn ione, broszury p. t«s

7 % ■£- i  '

H o z  v ^ ó d
i u n iew ażn ien ie m ałżeństw

o p r a c o w a ł  D r. E . IH arjjedes
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

HśJt ' T*. ff „W sr * - - ’Ą
z Cena Zł. 2*50, z przesyłką poczt S'78ł *,' . 7

C F N M K  O f  ł  ^ S V F l v *  z* 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane *0 gr. (szer. 80 min.) 
J.AY. V / V I l 4 V / 0 4 4 l w i 1  • p0 kronice 66 gr., w tekście (Kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 

izenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzed* 10 gr. Gała stronica. 8u0 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zanrejscowe o 25% drożej, zagr. o 6 0 % .

Redaktor *d!pawMztorDT? JULJAN BYCHLEWSKI. -  Druk. Lud. Spółdi Tow* Wytt. Lwów, ul. L. Stptehy 77. Tel- 496.


